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Niedrodzy Państwo,

Jeśli to czytacie, to pewnie wymknęliście się z seminarium na temat kiwania się od prawdziwej pracy. Skoro jednak zabrnęliście już tak daleko, to zróbcie jeszcze jeden kroczek. Pamiętacie tytuł pierwszego filmu, prawda? To nie jest podchwytliwe pytanie: DEADPOOL. Tutaj są materiały prasowe do naszego letnio wyczekiwanego sequela – DEADPOOL 2. Być może zastanawiacie się, „Co to jest Media Kit?"  Czy to sprawdzony patent na wciskanie mediom kitu? A może samouczek do izolacji okien? Niestetyż, jedyny człowiek, który znał odpowiedź, na to pytanie - niejaki Milo - zginął tragicznie podczas Wojny paragwajskiej z 1864 roku, przygnieciony przez konia.

W naszym przypadku, Media Kit to narzędzie do przekupywania zawodowych dziennikarzy przy pomocy intrygujących ciekawostek zza kulis, które można wrzucić na dno szuflady albo sprzedać na eBayu, kiedy ceny narkotyków za bardzo pójdą w górę. Taki żarcik. Nikt nie sprzedaje materiałów prasowych do DEADPOOLA na eBayu. Sprawdziłem. Jest tylko jeden gość z Niemiec, ale czego można się spodziewać po kraju, który nam zafundował pierwszą wojnę światową. A potem sequela w postaci trzeciej wojny światowej. A właśnie – dlaczego my nakręciliśmy sequela?  (Bardzo dobre pytanie, którego nikt nie zadał). Gdyby zaledwie sześć lat temu ktoś wam wspomniał o kontynuacji DEADPOOLA, popatrzylibyście na niego jak pies na winogrona (kojarzycie, że psy nie jedzą winogron, nie?). Na sequelu do DEADPOOLA, czy prequelu do sequela, zależało wtedy ludziom, mniej więcej, tak samo jak na kolejnym smaku chipsów.

Lecz miliony biletów i miliardy chipsów później świat nie jest już taki jak kiedyś. Choć jedno pozostało takie samo – ludzie uwielbiają sequele. Począwszy od „Muppetów na tropie”, przez NOWY Meksyk po Joaquina Phoenixa, badania dowodzą, iż widzowie nawet wolą rozwodnioną przeróbkę od oryginału. Pod tym względem nasz film daje czadu. Czy DEADPOOL 2 jest lepszy niż jakiś nowy smak chipsów? Krótka odpowiedź brzmi, raczej nie. Ale i tak jest, kurde, niczego sobie.  Może byście więc wybrali się do lokalnego kina, pozostającego w łapskach korporacji i zobaczyli bardziej wypasione efekty specjalne, obsadę i budżet?  Będę na was czekał z deską serów.  

Wasz przyjaciel,

Deadpool            

DEADPOOL 2

O produkcji


Po pobiciu rekordów kasowych Ryan Reynolds powraca jako „Deadpool” i tym razem film wygadanego najemnika ma jeszcze większy rozmach i jaja.

U sterów stanął David Leitch, reżyser „Johna Wicka” i „Atomic Blonde”, co oznacza więcej karkołomnej kaskaderki, stylu i akcji. Leitch mówi,  „Miałem wielki przywilej dołożyć swoją cegiełkę przy budowaniu kilku fajnych światów, ale nie da się zaprzeczyć, że w świecie Deadpoola jest coś fascynującego – to zupełnie nowe rozdanie w gatunku komedii akcji. Pierwszy film miał w sobie coś wyjątkowego, a cały ten świat sprawia wrażenie na tyle rozległego, że można być kreatywnym, pozostając wiernym oryginałowi”.


DEADPOOL wszedł do kin w lutym 2016 roku z najlepszym w historii wynikiem na otwarciu wśród filmów z ograniczeniem wiekowym i pobił rekord kasowy wszech czasów w tej kategorii, zarabiając ponad 750 milionów dolarów na całym świecie. DEADPOOL może się też poszczycić faktem, iż jako pierwszy film fabularny o superbohaterach, zdobył nominację do Złotego Globu w kategorii Najlepsza komedia lub musical, a Ryan Reynolds otrzymał też nominację dla Najlepszego aktora w komedii lub musicalu.  


Reynolds nie tylko gra rolę tytułową, ale też jest współscenarzystą i producentem DEADPOOL 2. „Ryan ma ogromny talent komediowy”, mówi Leitch, „A DEADPOOL jest idealną platformą, na której może pokazać wszystkie swoje mocne strony. Stworzył z tej komiksowej postaci własną markę. Deadpool i Ryan są ze sobą nierozerwalnie połączeni. On faktycznie jest Deadpoolem w prawdziwym życiu – czasem bardzo podobnie się wyraża i postrzega świat. Jest zabawny, ale ma też wielkie serce i wiele współczucia dla innych jak Deadpool”.


Scenarzyści i producenci wykonawczy, Rhett Reese i Paul Wernick, którzy napisali też scenariusz pierwszego filmu, są związani z Deadpoolem od 2009 roku.

„Wydaje mi się, że jest w naszym życiu od zawsze”, mówi Wernick. Reynolds zwrócił się do Reese'a i Wernicka z prośbą o napisanie scenariusza do pierwszej części DEADPOOLA i jak wspomina Reese, „Przez pięć czy sześć lat walczyliśmy o powstanie tego filmu i zaangażowaliśmy się w niego w pasją, zwykle zarezerwowaną dla filmów niezależnych lub małych, na które nie można zdobyć finansowania. Deadpool jest superbohaterem z zupełnie innej bajki. Jest prześmiewczy, a jednocześnie żywi nienawiść do samego siebie. To głupkowaty, infantylny, brutalny i wkurzający gość. Ma wiele cech obcych innym superbohaterom, a w gruncie rzeczy nawet nie jest superbohaterem. To swoisty antybohater w kostiumie superbohatera”.


„Deadpool jest niczym Dzwonnik z Notre Dame”, mówi Leitch. „Jest oszpecony i niezwykle empatyczny. Ma ciekawą historię. Jego życzenia zostają wysłuchane, bo zdobywa moce samoleczenia. To, w pewnym sensie, czyni go  niepokonanym. No i ta jego prześmiewczość. Ma mroczny, cięty, prowokacyjny język i mówi to, czego my nie możemy powiedzieć, za to lubimy słuchać. Taka mieszanka jest wymarzona dla filmowej postaci”.


Wernick dodaje, „Deadpool lubuje się w autoironii, nienawiści do siebie i żenadzie. To nas, po prostu, zachwyciło. Mieliśmy wielkie szczęście, bo pisząc scenariusz, cały czas słyszeliśmy w głowie głos Ryana. On jest Deadpoolem. Ich umysły pracują, myślą i mówią jak jedna i ta sama osoba. Pisanie dla niego było czystą przyjemnością”.

„Ryan jest też zdecydowanie Deadpoolem, jeśli chodzi o poczucie humoru”, mówi Reese. „Jest bardzo sprośny, prowokacyjny, głupkowaty i niepoważny. Był idealny do tej postaci i wiedział o tym. Zakochał się w tym bohaterze jeszcze zanim udało mu się ruszyć z produkcją pierwszego filmu. Jednym z wielu aspektów, dzięki którym gość, ukryty pod maską Deadpoola jest śmieszny , jest jego fizyczność. Ryan ma w sobie mnóstwo z Chaplina. Potrafi wiele przekazać ciałem i gestykulacją, przez co jest śmieszny i ma bogatą osobowość, więc pomimo iż widzimy jego twarz tylko przez około połowę filmu, doskonale komunikuje aspekt komediowy samym głosem i sposobem bycia”.

NA MANOWCACH


Przez cały okres produkcji filmu DEADPOOL 2, Reynolds, Reese i Wernick modyfikowali scenariusz. „Nie skończyło się na ostatecznej wersji”, mówi Reese i wyjaśnia, iż na etapie postprodukcji pierwszej części „Zmieniliśmy dużą część dialogów Deadpoola. Był ukryty pod maską, więc mogliśmy włożyć mu w usta dowolne słowa”.  


„Z pierwszym filmem przemknęliśmy się poza zasięgiem radaru”, mówi Wernick. „W przeciwieństwie do sequela. Tu presja była potężna. Każdy szczegół, który dostawał się do pracy zmieniał się w głośnego newsa, co było sygnałem ogromnych oczekiwań. Ryan, Rhett i ja staraliśmy się zrobić to samo co za pierwszym razem. Dopóki nas coś śmieszy i wzrusza, uważamy, że jest dobrze”.   Reynolds napisał scenariusz do DEADPOOL 2 z Reesem i Wernickiem. Reese dodaje, „To był duży plus, bo on ma błyskotliwy umysł i jest wszechstronnie utalentowany. Ryan to maszyna do produkowania dowcipów”.


Wernick mówi, „Dopóki schodzimy nieco na manowce i widz dostaje coś innego, niż się spodziewał, wykonujemy naszą pracę jak należy. Piękno DEADPOOLA polega na tym, że im bardziej nieoczywiste odniesienie, tym śmieszniej”.


Leitch dodaje, „W przypadku sequela trzeba trzymać się materiału i scenariusza. Scenariusz, napisany przez Ryana, Rhetta i Paula ma własne serce i duszę. Opowiadając historię chcesz mieć pewność, że pozostajesz wierny temu oraz charakterowi oryginalnego filmu, który odniósł tak wielki sukces. Masz w nim więc satyrę i prześmiewczy ton komedii dla dorosłych oraz sceny akcji na granicy realizmu. Musisz jednak znaleźć swój głos jako twórca filmu i odcisnąć własny ślad. To jest największe wyzwanie – nie można zrazić widzów. Biorąc pod uwagę moje portfolio, ludzie spodziewają się bardziej spektakularnych scen akcji, więc muszę to zapewnić. W tym tkwi cały sekret. W procesie reżyserowania trzeba podejmować odważne decyzje, iść na całość, prowokować. A w jakim świecie jest to bardziej możliwe niż u DEADPOOLA? Możesz zaszaleć, a potem zburzyć „czwartą ścianę” i przeprosić. To jest fajne w materiale źródłowym - łamanie zasad”.


„David faktycznie rozumie DEADPOOLA”, mówi Reese. „Jest jednym z najlepszych reżyserów filmów akcji na świecie i podkręca akcję do maksimum”.


„Akcja jest zasadniczym elementem filmu”, dodaje Wernick, „a David Leitch jest jednym z najlepszych. Przy jego filmach inne wyglądają jak starocia z lat osiemdziesiątych. Sceny akcji w DEADPOOL 2 są genialne. Szczęka wam opadnie”.


Producent wykonawczy Aditya Sood mówi, „David ma do zaoferowania coś wyjątkowego. W filmie są sekwencje, których moim zdaniem, nikt inny nie byłby w stanie zrealizować, a które idealnie pasują do anarchistycznego dowcipu i nieszablonowego myślenia Deadpoola”.
ROB LIEFELD – TWÓRCA KOMIKSÓW I FAN!



„Jestem artystą, który chciał pisać, gdyż to dawało mi kontrolę nad stroną wizualną”, mówi twórca postaci Deadpoola, Rob Liefeld. „Tak wygrywa się bitwę – strona wizualna musi być cool. Do dnia dzisiejszego moją uwagę przyciągnie fajny rysunek „Deadpoola”, bez względu na to, czy ja jestem jego autorem, czy nie. Połączenie czerwieni z czernią wygląda fantastycznie”. 



Liefeld jest fanem filmów jego bohaterów. „Ryan stworzył nieco ostrzejszą wersję Deadpoola. Z powodzeniem nadał mu bardziej prowokacyjny charakter. Idealnie do niego pasuje. Podjęli wielkie ryzyko, decydując się na film dla dorosłych, lecz wygląda na to, że znaleźli swoją niszę. Bardzo mnie cieszy, że Fox ma okazję rozwijać inny mięsień”. Leifeld podkreśla, że jest tym zachwycony po części dlatego, że dorastał w latach osiemdziesiątych, oglądając klasyki filmów akcji, które miały ograniczenie wiekowe - „Terminatora”, „Aliena” czy  „Predatora”. „To było zanim filmy dozwolone od 13 roku życia zmieniły wszystko w bezpieczny produkt. Jestem zachwycony, że DEADPOOL powraca do tamtej tradycji”.

Świat Deadpoola jest bogaty, obejmując wszystko od komiksów po figurki filmowe, lecz według Leifelda „W tych filmach jest jego najlepsza wersja, gdyż zostały zrobione z wielką starannością i pasją, zachowując wierność wobec komiksów. Twórcy dokonali pewnych zmian, ale trzymają się materiałów źródłowych, zresztą słusznie, z uwagi na dużą grupę fanów. X-Force jest drugim, najlepiej sprzedającym się komiksem wszech czasów. Nie sądziłem, że się utrzyma. Po dwudziestu sześciu latach wiem, że nic go nie pokona”.
SCHODZIMY DO PARTERU...


„ DEADPOOL nie traktuje filmowego gatunku poważnie, bo sam siebie nie traktuje poważnie” mówi Reese. „W filmie Ryan Reynolds śmieje się z siebie. Wyśmiewa scenariusz, wytwórnię Fox. Wyśmiewa wszystko, co wiąże się z filmową serią, przez co osobom, które nie lubią być obiektem żartów, łatwiej przełknąć dowcipy na własny temat”.


„Ryan Reynolds jest geniuszem komediowym”, twierdzi Reese. „To się przejawia chociażby w jego gotowości do przekraczania granic. Kiedy Paul wymyślił scenę z dozownikiem mydła [sorry, ale nie spojlerujemy, na wypadek, gdyby czytelnik nie widział jeszcze filmu!], moja pierwsza reakcja brzmiała 'o, nie', po której oczywiście przyszło, 'o, tak', bo to było idealne. Nasze motto nie brzmi, „Gdy inni ciągną w dół, my wzbijamy się na wyżyny”. Nasze motto brzmi „Gdy inni ciągną w dół, my schodzimy do parteru”. Jesteśmy gotowi zejść na samo dno, żeby rozbawić publikę”.


A skoro już mowa o indywidualnym poczuciu humoru scenarzystów, to Wernick wymyślił akcję z dozownikiem mydła, natomiast Reese dorzucił ze swej strony traktat na 'papierze toaletowym' w dalszej części filmu. Reese przyznaje - „Mam własny manifest na papierze toaletowym, o niedoskonałościach papieru toaletowego. Opowiadam go czasem i przedstawiłem go też Ryanowi. Wszyscy spojrzeliśmy po sobie i stwierdziliśmy, „Trzeba to jakoś wpasować do filmu”.  Po czym zastanawialiśmy się, skąd weźmiemy aktora takiego kalibru, jaki jest potrzebny w tej scenie. Znalezienie właściwego aktorskiego talentu, zdolnego wydeklamować tę kwestię było, nie trzeba dodawać, ogromnym wyzwaniem”.

BIJĄCE SERCE – SEKRETNY SKŁADNIK


Wernick mówi, DEADPOOL jest uważany za komedię, lecz to film z sercem. Sekretnym składnikiem filmu jest to, że opiera się na prawdziwych emocjach. Jego główny bohater dostał od życia porządne cięgi i przeżył ciężkie chwile, jako że był chory na raka i ma paskudnie oszpeconą twarz. Myślę, że dzieciaki identyfikowały się ze Spider-Manem, bo był drobnym nerdem, a po włożeniu maski przemieniał się w niesamowitego superbohatera. Myślę, że Wade Wilson przemawia do widzów, gdyż postrzegają go jako postać, która pokonała trudności, śmieje się z nich i ostatecznie wygrywa. Według mnie to jest ludziom bliskie”.


Aditya Sood  mówi, „Jednym z większych wyzwań – a także przyjemności w pracy nad DEADPOOLEM było szukanie równowagi pomiędzy humorem, akcją i emocjami. Ryan jest fantastyczny dlatego, że potrafi pogodzić wszystkie te aspekty. Gdyby grał tylko w komediach, byłby absolutną gwiazdą. Gdyby był tylko aktorem kina akcji, nie musiałby zajmować się niczym innym. Gdyby skupił się na dramatach, mógłby robić tylko to. Tymczasem on jest świetny we wszystkich trzech aspektach, dzięki czemu mamy takiego, a nie innego DEADPOOLA.


„Charakteryzacja jest bardzo uciążliwa”, mówi Wernick, na temat sztucznych blizn, jakie Reynolds ma na twarzy, grając Wade'a Wilsona. „Harmonogram zdjęć ustawialiśmy tak, żeby Ryan jak najszybciej mógł pozbyć się charakteryzacji, ponieważ jest niezwykle męcząca. Nakładanie jej trwa wiele godzin i Ryan czuje dyskomfort, a na dodatek musi grać ukryty pod grubą warstwą masy plastycznej.


Jak trudne musi być wyrażanie uczuć mimiką twarzy, gdy masz do niej przyklejoną maskę? A mimo to, zagrał rewelacyjnie. Fakt, iż Ryan jest w stanie grać pod tą maską, jest zasługą jego talentu. Film przemawia jego głosem. Deadpool jest sercem filmu. Jego instynkt prawie zawsze trafia w dziesiątkę. Stojąc po drugiej stronie kamery, obserwując i nadając kierunek procesowi powstawania filmu, trzyma rękę na pulsie i wie co się sprawdzi, a co nie”.   


Wernick zwraca uwagę, że dla niektórych „Komiksy to Biblia. Lepiej nie odchodzić za daleko od wizerunku bohatera, który jest w nich przedstawiony. Z drugiej strony, w komiksach świetne jest to, że ponieważ na różnych etapach pracują nad nimi różni twórcy, bohater może umrzeć, po czym powrócić do życia. Mamy większe pole manewru w podejściu do postaci. Myślę, że naszym celem jako scenarzystów nie jest naśladowanie jednego, określonego twórcy komiksów, lecz wyciągnięcie smaczku, klimatu i konstrukcji bohatera, jego lub jej głosu, po czym przeniesienie tego na ekran w naszym, autorskim ujęciu”.


Wernick dodaje, „Naszą Biblią jest scenariusz. Stanowi punkt wyjściowy, a poza tym doskonale wiemy, co jest na każdej stronie. Zawsze jednak pojawiają się nowe teksty i improwizacja ze strony aktorów. Kiedy masz do dyspozycji takie komediowe talenty, to z nich korzystasz”.


„Według mnie najlepsze filmy to takie, w których twórcy nadają na tej samej częstotliwości co materiał źródłowy”, mówi Aditya Sood, „a Ryan, Rhett i Paul mają w sobie coś, co idealnie zgrywa się z Deadpoolem. Mówią głosem tego bohatera i praca z nimi jest przyjemnością, gdyż wiesz, że ciągle będą cię czymś zaskakiwać, a jednocześnie klimat pozostanie Deadpoolowy”.


W filmie DEADPOOL 2 pojawia się cały zestaw nieprzyjemnych typów, lecz czarny charakter jest tylko jeden. Wernick mówi, „Deadpool to bohater, który łamie zasady i burzy czwartą ścianę. Tak samo postąpiliśmy w kontynuacji, gdzie nie ma tradycyjnego, podkręcającego wąsa czarnego charakteru. Film ma nietypową strukturę. Staraliśmy się przekonać widzów, że prawdziwym przeciwnikiem jest Cable i że ostateczna rozgrywka to będzie Cable kontra Deadpool. Ostatecznie jest inaczej i ci bohaterowie zawierają sojusz”.   

JOSH BROLIN jako CABLE


Nominowany do Oscara aktor Josh Brolin zagrał w szerokiej gamie filmów, począwszy od „To nie jest kraj dla starych ludzi” i „Sicario”, po klasyk z dawnych lat „Goonies”. W DEADPOOL 2 Brolin wciela się w jedną z najgoręcej oczekiwanych ekranowych postaci w najnowszej historii: podróżującego w czasie Cable'a, wojownika zainfekowanego techno-organicznym wirusem, który wyposażył go w cybernetyczne właściwości.

„Ogromną popularność film DEADPOOL zawdzięcza, między innymi temu, że był niepoważny i prześmiewczy, ale też miał serce, prawdziwe przeżycia i autentyczne emocje”, mówi Reese. „Wade Wilson wiedzie dość ciężkie życie na marginesie społeczeństwa. Chcieliśmy kontynuować ten wątek w DEADPOOL 2, więc zawarliśmy w nim kilka poważnych, mrocznych wątków. Deadpool wciąż jest wyrzutkiem, niewiele w życiu osiągnął i nadal musi kombinować, żeby się utrzymać – co zawsze budzi sympatię. Cable także wiele stracił. Szaleniec odebrał mu żonę i córkę, a on robi co może, łącznie z podróżą w czasie, żeby rozwiązać ten problem i je odzyskać. To jest prawdziwe podłoże emocjonalne i głębia, które równoważą humor. Ten film to nie tylko farsa i wygłupy. Opiera się na autentycznych uczuciach i nam, osobiście, podoba się taka kombinacja”.

„Cable jest gorącym zwolennikiem X-Force”, mówi Wernick. „Deadpool jest jego bramą do świata X-Force i jego nieodłącznym elementem. Cable to zdrowy rozsądek, równoważący szaleństwo Deadpoola. Zapewnia niemal równoległy rdzeń emocjonalny. Pomimo, iż bardzo się od siebie różnią, i jeden i drugi ma złamane życie. Obaj coś stracili i czegoś szukają. A ostatecznie znajdują siebie nawzajem”.


„Josh to prawdziwy skarb i jeden z wybitnych aktorów naszego pokolenia. Mamy wielkie szczęście, że przyjął rolę”, mówi Wernick. „Josh jest niesamowity” dodaje Sood. „Uosabia tego bohatera, który od lat jest ulubieńcem fanów. Myślę, że oglądanie go na ekranie będzie dla wszystkich bardzo emocjonujące. Świetnie było też to, że mieliśmy dostęp do wszystkich tych wspaniałych przygód Cable'a i Deadpoola i mogliśmy wybrać z nich esencję tej relacji i przenieść ją na ekran. Obie postaci mają niezłomną wolę. Jeden patrzy na świat poważnie, w czarno-białych kolorach, a drugi widzi go na fioletowo, w technikolorze i wszystkich odcieniach szarości. Iskrzy między nimi. To na pewno nie jest film o męskiej przyjaźni, ale widzimy zaczątki partnerskiego układu, który w przyszłości może przynieść jeszcze lepsze efekty”.


Pomysłodawca postaci Deadpoola, Rob Liefeld, wymyślił też Cable'a. Artysta mówi, „Josh Brolin idealnie nadaje się do tej roli. Jest jednym z najzdolniejszych aktorów wszechświata i wszech czasów!” Liefeld wspomina, jak poznał Josha na planie  i pomyślał „Właśnie poznałem Cable'a! Czy to nie fantastyczne!?! Spróbujcie poznać jedną z wykreowanych przez siebie postaci i nie poczuć gęsiej skórki”.  By przeobrazić się w Cable'a, który jest maszyną do zabijania, Brolin sumiennie trenował przez wiele miesięcy i trzymał zdrową dietę, osiągając jak to nazwał „życiową formę”.  

ZAZIE BEETZ jako DOMINO


Rob Liefeld powołał do życia nie tylko Cable'a, ale też Domino, która pojawia się w New Mutants #98, w tym samym numerze komiksu, w którym zadebiutował Deadpool. Liefeld mówi, „Deadpool rozłożył wszystkich na łopatki na 10 stronach, a Domino wystarczyła jedna strona, żeby załatwić Deadpoola! Daje radę. Nie ustępuje pola nikomu, a już na pewno nie Deadpoolowi i Cable'owi. Jest twardą wojowniczką z unikalnymi mocami – zagadkową siłą prawdopodobieństwa, czyli swoistą mocą w postaci łutów szczęścia. Pod tym względem jest cudownie nieprzewidywalna”.
Liefeld był zachwycony obsadzeniem w tej roli Zazie Beetz. „Bardzo się ucieszyłem, kiedy została wybrana. Pomyślałem sobie, 'jest idealna', bo czy ktoś inny będzie szedł ramię w ramię z Ryanem i nie pozwoli sobie wejść na głowę? Zazie jako Domino udało się to osiągnąć. Łączy ich świetna dynamika”.

„Czuję się zaszczycona, że powołuję ten postać do życia”, mówi Beetz. „Oraz, że powierzono mi debiutanckie zagranie roli Domino w filmie fabularnym. Jestem czarna, a ona nie wygląda na czarnoskórą. Martwiłam się tym, ale doceniam, że Rob Liefeld powiedział mi, iż nigdy nie narzucił jej konkretnej rasy. A w komiksach ma różne pseudonimy o bardzo kosmopolitycznym brzmieniu”.


Wernick zwraca uwagę, że Domino też jest sojuszniczką X-Force. „Tworzą grupę niezdyscyplinowanych, zaburzonych, niemoralnych, niezrównoważonych typków. Ona nie pozwala Deadpoolowi podskakiwać. Przewraca oczami, nie mogąc uwierzyć, że zadała się z tą bandą nieokrzesanych popaprańców, a przecież idealnie do nich pasuje. Wydaje mi się, że widzowie zakochają się w Domino tak jak my wszyscy”.


Wernick mówi „Zazie jest zabawna i stanowi powiew świeżości. Wnosi młodzieńczość i lekko zblazowane podejście Milenialsów do świata, w którym Deadpool to czterdziestoletni gość. Dlatego dla nas ona jest w pewnym sensie widzem z pierwszego rzędu, oglądającym Deadpoola z tym jego irytującym świrowaniem”.


„Domino jest szczęściarą”, mówi Beetz. „Jest nieco zblazowana, więc bierze to za pewnik. Ma sarkastyczne i sardoniczne poczucie humoru. Nie ustępuje Deadpoolowi ani na krok i nie zgadza się na jego głupoty. Domino idzie własną ścieżką. Nie jest niczyim przydupasem, broni swojej pozycji. Jako najemnik wykonuje swoją robotę, a potem zwija manatki. Wie, co ma do zaoferowania, a to jest ciekawe, gdyż stawia pytanie, gdzie zaczyna się i kończy jej fart? Bo przecież ma tragiczną przeszłość. Według mnie to było interesujące zestawienie. Ma szczęście, ale do jakich granic? Jeśli wszystko działa na twoją korzyść, to po co ci motywacja, żeby czegokolwiek dokonać? Ona cały czas zmaga się z tym problemem”.

JULIAN DENNISON jako RUSSELL / FIREFIST


Julian Denisson, który zdobył sławę rolą w filmie „Dzikie łowy”, najbardziej kasowym przeboju w historii nowozelandzkiego kina, gra Russella, a ostatecznie Firefista. W czasie zdjęć do DEADPOOL 2 Dennison miał 14 lat. Zwraca uwagę, że był za młody, kiedy na ekrany wszedł pierwszy film i musiał obejrzeć ocenzurowaną wersję. „Ominąłem wszystkie niegrzeczne fragmenty, ale i tak uważam, że to jeden z najśmieszniejszych filmów wszech czasów”. O cenzurze w DEADPOOL 2 mówi żartobliwie, „Jestem częścią tych fragmentów dla dorosłych! Nie mogę się doczekać, aż moja rodzina obejrzy film i wyjdzie z kina myśląc – co oni zrobili naszemu dziecku?!”. Dennison mówi, „Poznajemy Russella w sierocińcu, prowadzonym przez kompletnego szaleńca. Russell ma totalnego doła, jest pełen gniewu i smutku, chce to z siebie wyrzucić i wysadzić wszystko w powietrze. Jako Firefist potrafi wyrzucać z dłoni kule ognia. Te moce są przedłużeniem jego osoby, tak się komunikuje, kiedy jest wściekły. Pod koniec filmu jest bardzo silny i wie, jak używać swoich mocy oraz panować nad nimi”.

Dennison mówi, że inspiracją do choreografii Firefista jest haka, tradycyjny taniec wojenny Maorysów (nowozelandzka drużyna rugby ‘All Blacks’, tańczy bardzo znany układ haka). Jak mówi młody aktor, „ Maorysi tańczyli go przed walką, żeby wezwać na pomoc bogów. Kiedy Firefist go używa, jest bardzo silny”. 


„Firefist jest dla Deadpoola łącznikiem z jego dawnym życiem” mówi Wernick. „Ich relacja przypomina związek ojca z synem, tyle że Deadpool jest najgorszym ojcem na świecie – obscenicznym, okropnym, wkurzającym, łamiącym zasady”.

„Ja, podobnie jak wszyscy, jestem wielkimi fanami „Dzikich łowów”, mówi Sood. „Aż trudno uwierzyć, ile jest w nim z filmowej postaci Juliana. Jest jedyny w swoim rodzaju. Ma naturalny talent aktorski. Jest bardzo sympatyczny i ma tak idealne wyczucie komediowe, że oglądanie go jest niesamowite. Gra z Ryanem i Joshem, a więc dwoma pierwszej wielkości gwiazdami, ale doskonale się broni”.

MORENA BACCARIN jako VANESSA


Morena Baccarin powraca jako Vanessa, wielka miłość Wade'a Wilsona. Aktorka mówi, „Tak jak pierwszy film, ten też jest pełen humoru, akcji i autentycznych, pięknych emocji. Naprawdę chwyta za serce. To cudowna opowieść o życiu, śmierci, zrozumieniu czym jest miłość i posiadanie rodziny.


„Praca z Ryanem to zawsze przyjemność”, mówi Baccarin. „Jest bardzo zabawny i zaangażowany w ten projekt. Jest też bardzo skupiony, co pomaga, gdyż można wiele rzeczy zrobić szybciej, a jednocześnie dobrze się bawić. Nie brakuje tu improwizowanych tekstów - zwykle to on rzuca jakiś w moją stronę, ale i mnie udało się kilka przemycić”.

Na temat sukcesu pierwszego filmu aktorka mówi, „Myślę, że ludzie zachwycili się jego zuchwałością. Nie tylko głównego bohatera, ale całego filmu – nic nie jest święte. Każdy może stać się celem. Nikt nie jest odporny na wyśmianie. Film nie unika niezręcznych momentów. Patrzy im prosto w twarz, tyle że z poczuciem humoru”.


Baccarin ceni też pracę z Leitchem. „David był świetny”, mówi, „To bardzo spokojny, zrównoważony człowiek. Mogłoby się wydawać, że nakręcenie takiego filmu powinno być bardziej męczące. Chociaż mnie akurat wymęczyli scenami pod wodą”, żartuje. W filmie Baccarin ma kilka scen pod wodą. Aktorka mówi, „Jedną z rzeczy, których boję się najbardziej jest nurkowanie z akwalungiem. Tymczasem dostałam od nich sms-a z pytaniem: 'co byś powiedziała na zagranie kilku scen kaskaderskich zamknięta w dużym zbiorniku pod wodą?' Odpisałam, 'to nie jest rozmowa na sms-y, tylko na telefon!' Opisali mi, jak by to miało wyglądać i powiedzieli, że będę potrzebować kilku lekcji nurkowania. Byłam gotowa stawić czoło moim lękom, więc weszłam do tego zbiornika i zagrałam w nim. Nie powiem, że chciałabym to powtórzyć. Za każdym razem schodziłam głęboko pod wodę na jakieś 20 minut i próbowałam grać swoją rolę, co było przerażające”.

BRIANNA HILDEBRAND jako NEGASONIC TEENAGE WARHEAD


Brianna Hildebrand powraca jako NTW.  „Jesteśmy super podekscytowani, że w filmie znów pojawi się Negasonic Teenage Warhead”, mówi Sood. „Była jedną z perełek pierwszej części”. „Negasonic od ostatniego filmu jest starsza i dojrzalsza”, mówi Hildebrand. „Może trochę lepiej poznała siebie. Wcześniej była bardzo zbuntowana i chociaż wciąż ma charakterek, czuje się ze sobą bardziej komfortowo i nie tyle się buntuje, co  po prostu jest sobą”. 


Tym razem NTW ma dziewczynę: Yukio, graną przez Shioli Kutsuna. Hildebrand mówi, „To duża rzecz dla NTW i wydaje mi się, że dzięki temu związkowi lepiej się poczuła we własnej skórze. Może dorastanie z kimś, kto tak diametralnie się od ciebie różni, ma wiele korzyści”. Aktorka dobrze bawiła się na planie z Kutsuna. „Praca z Shioli była przyjemnością. Prywatnie jest urocza i przemiła, a jako Yukio jeszcze bardziej czarująca z tymi różowymi włosami! Po pierwszej części nigdy bym nie pomyślała, że teraz będę miała dziewczynę, ale to fajnie. Świetnie się bawię.” Aktorka cieszy się z nowego związku NTW i koncepcji lesbijskiej pary w świecie superbohaterów. „To nowość w świecie superbohaterów. Ekscytująca i inspirująca. Byłabym zachwycona, gdybym dorastając mogła się utożsamić z taką bohaterką. Super być tego częścią”.


Hildebrand lubi pisać i tak jak w przygotowaniu do roli w pierwszym filmie, także teraz stworzyła kolejny dziennik NTW. „Czasem, kiedy nie miałam humoru, pisałam w jej dzienniku, bo czułam się tak jak ona. To nie jest dziennik z prawdziwego zdarzenia, niemniej jednak pisałam go przez półtora roku”. Aktorka mówi, że jeśli chodzi o komiksy, to informacje na temat jej postaci są ograniczone. „To nie było proste, bo NTW pojawia się tylko w dwóch komiksach. Dlatego trudno było mi czerpać inspirację z komiksów. Wolałam prowadzić dziennik i tym podobne, bo to była kolejna rzecz, na której mogłam się oprzeć”. Hildebrand zastanawia się, czy przypadkiem nie napisała o swojej bohaterce więcej niż jej twórcy.

SHIOLI KUTSUNA jako YUKIO


Shioli Kutsuna wchodzi do świata „Deadpoola” jako Yukio. Kutsuna opisuje ją jako „Bardzo szczęśliwą dziewczynę, której intensywnie różowa, stylowa fryzura, kojarzy się z klimatem Tokio. Jest też jednak groźną zabójczynią. Potrafi walczyć”.  Yukio jest dziewczyną NTW. „NTW jest bardziej cyniczna i zdystansowana, podczas gdy Yukio zawsze stara się znaleźć jasną stronę sytuacji”.

KARAN SONI jako DOPINDER


Karan Soni powraca jako taksówkarz Deadpoola,  Dopinder. Aktor mówi, „Uwielbiam tę postać. Dorastałem w Indiach i dla mnie Dopinder to mieszanka różnych ludzi z tamtego czasu. Co ciekawe, nigdy wcześniej nie miałem okazji grać z indyjskim akcentem, więc to prawdziwa przyjemność, bo mam poczucie, że sięgam do dzieciństwa. W tej postaci fajne jest to, że kiedy poznaje Deadpoola, nie robi sobie z niego żartów. Zostaje jego przyjacielem, który chce mu pomóc. Świat Deadpoola jest bardzo mroczny i krwawy, czego według mnie Dopinder w pełni nie dostrzega. Idzie przez życie z szerokim uśmiechem na twarzy. Wnosi coś fajnego do tego świata, jako że film jest dość mroczny, więc dobrze, że przewija się po nim ta niewinna postać, niczym jasny promień słońca”.


Soni mówi, „W drugim filmie Dopinder ma inną motywację niż w pierwszym, gdzie miała ona charakter romantyczny. Teraz motywuje go Deadpool, którego idealizuje i pragnie naśladować. Świetnie się bawiłem i miałem okazję zagrać kilka szalonych scen”. Jego ulubiony motyw, to „ujęcie, jak superbohaterowie idą w zwolnionym tempie. Zagraliśmy to w normalnym tempie, a potem obejrzeliśmy w zwolnionym i wyglądało to super! To było jak ze snu. Nigdy nie wyglądałem tak cool”.

LESLIE UGGAMS as BLIND AL


„Kiedy włożyłam perukę wszystko do mnie natychmiast wróciło”, mówi zdobywczyni nagród Tony i Emmy, aktorka i wokalistka, Leslie Uggams, która powraca w roli nietypowej współlokatorki Wade'a, Niewidomej Al.


„Uwielbiam tę postać i przyjemnie było znów się w nią wcielić. Granie jej jest zabawne, bo stanowi całkowite przeciwieństwo mojej osoby. Niczym się nie przejmuje, mówi co myśli i rzuca mięsem. Fascynujące jest też to, że widzowie zakładają ,iż osoba niewidoma będzie spokojna i wyciszona. A jest wręcz przeciwnie. Przeżyła swoje, nie zgadza się na żadne niedorzeczności i mówi to, co chce powiedzieć. Według mnie właśnie dlatego łączy ją z Wade'm fantastyczna relacja. Są niczym zaprzyjaźniona matka i syn, ponieważ on wie, że Al zachowa w tajemnicy wszystko, co jej powie. Natomiast jeśli spróbuje zrobić coś głupiego, Al natychmiast go wyprostuje przy pomocy jednego, zwięzłego tekstu. Pełni rolę podobną do księdza, kiedy Wade potrzebuje się wyspowiadać z tego czy owego. Wysłucha go i postara się doradzić. Ich relacja to nie tylko wspólne mieszkanie, ale też głęboka przyjaźń”.

EDDIE MARSAN jako DYREKTOR/ THE HEADMASTER


Eddie Marsan gra Dyrektora Sierocińca Broadstone (Broadstone House, Essex School for the Young). Aktor mów, „W szkole próbują uczyć młode mutanty, jak tłumić w sobie chęć do zgłębiania własnych mocy. Dyrektor jest fundamentalistą, który próbuje przekonać dzieci, żeby tłumiły swoje pragnienia”. Zwraca uwagę, że scenografia planu zdjęciowego i plakaty utrzymane są w stylu propagandowym, a Dyrektora opisuje jako „genetycznego fundamentalistę”.


W sierocińcu mieszka wiele młodych dzieci-mutantów z niezwykłymi mocami. Dyrektor opracował terapię kognitywną, która powstrzymuje je przed zgłębianiem tego potencjału. Marsan mówi, „Wymyślił pewien rodzaj tortury, która sprawia, że za każdym razem, gdy pomyślą o użyciu swoich mocy, przypominają sobie cierpienie, jakie im zafundował i rezygnują”.


Dyrektor torturuje Russella i inne dzieci-mutanty. Marsan mówi, „Jednym z powodów, dla których Russell staje się zły i groźny jest postępowanie Dyrektora”. Marsanowi podobała się praca z Dennisonem, „Jest świetnym aktorem i przemiłym dzieciakiem. Ma duże poczucie humoru”.  

T.J. MILLER jako WEASEL

T.J. Miller ponownie wcieli się w zaufanego kumpla Deadpoola, Weasela. Miller mówi, „Weasel prowadzi bar najemników imienia Siostry Margaret, a ponadto handluje bronią. Dlatego jest w dużym stopniu zagadkowy. Jakim cudem ma takie wzięcie? Przecież Deadpool to jego jedyny przyjaciel. Pod pewnymi względami to dziwny gość. Weasel i Wade nie są partnerami. Pracują razem, ale Weasel zawsze stawia na jego śmierć. Są przyjaciółmi tylko dlatego, pod względem egoizmu jeden nie ustępuje drugiemu“.

Aktor i komik stand-up, zwraca uwagę, że „DEADPOOL to nie tylko komedia. To film akcji o superbohaterach. I jak często bywa w tego typu filmach, moja rola polega praktycznie w całości na tym, żeby być śmiesznym i rozbawić widownię tuż przed rozpoczęciem sceny akcji lub pościgu samochodowego. Fajne jest to, że większość komediowych tekstów rzuca Ryan, a ja tylko dodaję coś od siebie, bo chcemy, żeby ludzie śmiali się przez cały czas – chyba, że akurat płaczą lub się zapowietrzają z wrażenia. Chcemy ich rozśmieszyć!”

Miller wspomina, „Po pierwszym filmie powiedziałem, 'Nie dbam o fabułę w następnym filmie. Wystarczy, że dacie Weaselowi giwerę. Ale by było śmiesznie. W filmach nigdy nie mam szansy postrzelać. Tylko dowcipkuję. Tak więc w drugim filmie Weasel dostał broń, ale z niej nie strzelał. Bo zapomniałem doprecyzować, 'Chciałbym, żeby Weasel dostał broń i z niej strzelał'”. Nie trzeba dodawać, że Miller liczy na trzecią część DEADPOOLA.

Miller mówi też, że „Rhett i Paul są świetną drużyną, bardzo otwartą na współpracę. Są bystrzy i szybko łapią, a przede wszystkim gotowi są wykorzystać najlepszy pomysł na planie, co ja zawsze staram się zapewnić, podobnie jak Ryan. Jako, że z racji zawodu ciągle improwizuję, każdego dnia przychodziłem z pięcioma, 15, 20 alternatywnymi tekstami, nad którymi dyskutowaliśmy na planie, więc cały dialog Weasela to efekt współpracy. Ryan zawsze podrzucał mi dowcipy, a ja jemu, z  kolei  Rhett i Paul podsuwali swoje żarty nam obu. Myślę, że pierwszy film był tak dobry, między innymi dlatego, że wszyscy ściśle ze sobą współpracowali”.

COLOSSUS


Andre Tricoteux znów użyczy Colossusowi swoich ruchów ciała.  Głos i mimikę twarzy zapewnia tej postaci Stefan Kapičić, lecz Tricoteux w czasie produkcji filmu był na planie jako Colossus. Tricoteux mówi, „Colossus pochodzi z Rosji i jest jednym z oryginalnych X-Menów. To wykształcony, stoicki, dobrze wychowany, uprzejmy gość, który rzadko traci panowanie nad sobą. Troszczy się o innych – jest prototypem starszego brata. Potrafi zmienić się w metal i, rzecz jasna, dysponuje ogromną siłą i szybkością. Deadpoola i Colossusa zawsze łączyła więź przypominająca relację starszego brata z młodszym. Colossus jest sumieniem Deadpoola i stara się skierować go na właściwą ścieżkę. Próbuje go szkolić na X-Mena. A Deadpool, rzecz jasna, zawsze znajdzie sposób, żeby to schrzanić”.  
JACK KESY jako CZARNY TOM CASSIDY


Jack Kesy gra Czarnego Toma , jednego z penitencjariuszy więzienia dla mutantów, gdzie wszyscy więźniowie muszą nosić obroże uniemożliwiające im użycie mocy. Jego bohater ma dredy i wielki celtycki krzyż, wytatuowany na plecach. Kesy mówi, „Nie zastanawiałem się nad tym, ale ten wygląd bardzo mi się spodobał, jest fantastyczny”.
Kiedy w więzieniu pojawia się Wade i Russell, Czarny Tom i jego prawa ręka  Sluggo (Robert Maillet), biorą ich na celownik. Tom znęca się nad młodym Russellem. Kesy mówi, „Czarny Tom dostrzega jego żywiołowość, młodość, siłę, moce, jego potencjał – i pragnie tego wszystkiego dla siebie. Przez cały czas coś knuje, próbując znaleźć drogę ucieczki”.

NIESPODZIANKA! POZNAJCIE X-FORCE


Nie chcąc ujawniać fabuły, a nawet głównych bohaterów DEADPOOL 2, wszystkie odniesienia do nich zostały w scenariuszu zaszyfrowane, łącznie z tytułem filmu.  Każdy, kto był związany z produkcją dostał klucz kodowy, który trzeba było mieć pod ręką, czytając scenariusz.


Było to wyzwanie nawet dla jednego ze scenarzystów: „Nie mogliśmy się połapać w tych zaszyfrowanych imionach bohaterów, takie to było pogmatwane”, mówi Wernick. „Ryan był Chaplinem albo Keatonem, w zależności od tego, czy chodziło o Deadpoola czy Wade'a. Nie dało się tego rozszyfrować bez legendy albo mapy. Czasem przypominało to pracę w CIA – a wszystko po to, żeby film był niespodzianką i żeby nic nikomu nie zaspojlerować”.


Lecz jeśli ta enigmatyczność przyniesie pożądane skutki, fanów czeka kilka dużych niespodzianek, w postaci niezapowiedzianych wcześniej superbohaterów, których Deadpool zwerbuje do walki z ich największym wrogiem. Przed wyruszeniem na pierwszą misję, nazwą swoją grupę X-Force.


Sood mówi, „Staraliśmy się to zachować w tajemnicy jak najdłużej. Co nie jest łatwe, kiedy kręcisz zdjęcia w centrum Vancouver i przygląda się temu spory tłum! Mam nadzieję, że widzowie dostaną coś, czego się nie spodziewali”.  


Terry Crews gra Bedlama. „Występuję w komediach sensacyjnych od lat”, mówi aktor, „ale to mój pierwszy film o superbohaterach. Wiele osób uważa, że już dawno powinienem był się tym zająć. Jednak dopiero „Deadpool” skusił Terry'ego Crewsa, żeby dołączył do drużyny superbohaterów i bardzo mnie to cieszy”. Drużynę opisuje następująco: „Wade postanawia stworzyć własną wersję X-Menów, więc zbiera grupę nieokrzesanych twardzieli”.

 
„Bedlam to absolutnie fantastyczna postać”, mówi Crews.  „Potrafi manipulować polem elektrycznym, co powoduje ból i dezorientację. To bardzo psychologiczna broń – dosłownie atakuje mocą umysłu”.  


Lewis Tan gra Shatterstara i według niego to „Wojownik, będący tworem  bioinżynierii, który pochodzi z innej planety, gdzie został wychowany na gladiatora. Walczy za pieniądze i dla sławy. Ma czadową fryzurę i kości puste w środku. Używa mieczy, przez które potrafi wysyłać fale uderzeniowe. Został zaprojektowany jako najwspanialszy z wojowników i jest urodzonym mordercą”.


Ojciec Tana, kaskader i koordynator walk, jest przyjacielem Leitcha. Tan mówi, „Wychowywałem się na planie w pobliżu Davida i w pewnych okresach z nim trenowałem”.


O dyskrecji wokół grupy X-Force Tan mówi, „Wyobrażam sobie, że tak musi wyglądać praca szpiega albo agenta FBI. Wszystko otoczone było tajemnicą, nie mogłem nic powiedzieć nawet rodzinie i przyjaciołom”.


Bill Skarsgard, który niedawno zagrał przerażającego klauna Pennywise w przeboju kinowym „To”, wciela się w rolę Zeitgeista. Skarsgard wyjaśnia: „Wymioty Zeitgeista to kwas, który ma żrące działanie”.  

Zeitgeist jest cały wytatuowany. Skarsgard, który pracował też z Leitchem przy filmie „Atomic Blonde” mówi, „Davidowi podobała się estetyka skaterów i graficiarzy, która pasuje gościowi o śmiercionośnych rzygach. Zeitgeist ma sporo tatuaży o treści, 'zdychaj, gównojadzie'”.


Rob Delaney gra Petera. „To zwyczajny gość, który z jakiegoś powodu odpowiada na ogłoszenie, zamieszczone przez Deadpoola w gazecie. Pozostali, którzy się zgłosili to prawdziwi superbohaterowie z mocami mutantów lub innego rodzaju, natomiast Peter nie ma absolutnie żadnych mocy. Jest pełen entuzjazmu i zdrowego rozsądku, a Deadpool go chyba podziwia dlatego, że cała reszta to ludzie typu 'Mam takie coś i potrafię zrobić tak', a Peter to gość typu 'No cześć, chciałbym jakoś pomóc'. Ma dobre serce. Chce postępować właściwie. A to przecież połowa sukcesu”.

JAK WYGLĄDA „DEADPOOL 2”


DEADPOOL 2 został przeniesiony na ekran przez znakomitą ekipę, w tym duży zespół kreatywny, który wcześniej współpracował z Davidem Leitchem. Operator Jonathan Sela jest autorem zdjęć zarówno do „Johna Wicka” jak i „Atomic Blonde”.


Scenarzysta David Scheunemann również pracował już z Leitchem przy „Atomic Blond” i kilku innych filmach. W DEADPOOL 2 wyzwaniem dla Scheunemanna było, między innymi, stworzenie potężnego więzienia dla mutantów oraz faszystowskiego sierocińca dla młodych mutantów.


W więzienie przekształcono Podstację Port Mann w Surrey, pod Vancouver. Scheunemann mówi „Więzienie to najmroczniejsza część świata mutantów, jaką sobie można wyobrazić. Pod względem przestrzeni i architektury jest spektakularne.

Zdecydowaliśmy się jednak na prostą koncepcję. Kluczem jest funkcjonalność oraz metody, przy pomocy których uwięziłbyś ludzi z takimi mocami”. Każda cela to przezroczysta kapsuła, zawieszona na ścianie i mobilna.


Sierociniec Broadstone stanął w Riverview,  historycznym szpitalu psychiatrycznym pod Vancouver. Scheunemann mówi, „Wnętrza utrzymane w stylu retro propagandy opierały się na dwóch aspektach. Jesteśmy w świecie komiksowym, więc nie musimy być w stu procentach wierni temu, jak taka instytucja wygląda współcześnie. Mieliśmy znacznie większą swobodę, którą wykorzystaliśmy, żeby znaleźć właściwy projekt architektoniczny i design z innych epok, wizualnie dopasowany do naszej historii. Do budynku z dwóch pierwszych dekad XX wieku wprowadziliśmy elementy z przełomu wieków, tworząc nową jakość. Przyczyny i sposoby, w jakie to uzyskaliśmy bardzo łatwo wyjaśnić.  Riverview jest pięknie usytuowane, lecz budynki były za małe na potrzeby trzeciego aktu filmu”. Dział artystyczny wzbogacił ten plan filmowy, dodając nowy budynek, sąsiadujący ze starym. „I tak powstał plac zabaw dla dzieci, a dokładniej plac zabaw na potrzeby pewnej sceny. Nie chcieliśmy utrzymać go w starym stylu architektonicznym, lecz zależało nam, żeby wyglądał na bardziej niepokojący, zrujnowany obiekt. Dlatego połączyliśmy ze sobą style dwóch różnych epok”.

„Drugi aspekt sierocińca to elementy propagandowe. Nawiązują wizualnie do komiksowej propagandy amerykańskiej z lat czterdziestych i pięćdziesiątych. Do tego dodaliśmy szalone pomysły Dyrektora i lekko faszystowski klimat”. 


Scheunemann dodaje, „Pracowałem z doskonałą ekipą, a zespół dekoracji wnętrz prowadzony przez Sandy Walker podsunął kilka genialnych pomysłów, ci ludzie mieli naprawdę ciekawe rozwiązania”.


„Wszędzie pełno Easter eggs”, zwraca uwagę Scheunemann. We współpracy z kierownikiem artystycznym Danem Hermansenem, dyrektor artystyczny Roger Fires dostał za zadanie wymyślić i przemycić do filmu różne smaczki. DEADPOOL 2 jest pełen perełek, które mają specjalne znaczenie dla prawdziwych fanów serii DEADPOOL i tego gatunku filmowego. Wśród nich znalazły się ukłony w stronę „Goonies,” komiksów Alpha Flight, kanadyjskiej kultury, świata Marvela i wielu innych, a filmowcy postarali się umieścić Easter eggs praktycznie w każdej scenie i na każdym planie.

Swojego talentu w filmie DEADPOOL 2 użyczył Dan Glass, odpowiedzialny za efekty wizualne w imponującym zestawie filmów.  Glass poznał reżysera, kiedy Leitch był kaskaderem w sequelach filmu „Matrix”, „Matrix Reaktywacja” i „Matrix Rewolucje” i od tego czasu współpracowali przy wielu filmach, jak „V jak Vendetta” i „Jupiter: Intronizacja”. Glass mówi, „Doświadczenia Davida nauczyły go praktyczności i było oczywiste, że podchodzi do filmu bardziej jak do „Bourne'a” albo „Jamesa Bonda”, gdzie ważne jest, żeby jak najwięcej osiągnąć praktycznymi rozwiązaniami. Siłą rzeczy nie wszystko w DEADPOOLU da się tak zrealizować – niektórzy goście są ponadwymiarowi i zrobieni z metalu. Ja wolę wybierać rozwiązania, które wynikają organicznie z filmu i pasują do scen akcji z udziałem żywych aktorów i przy użyciu fabularnych zdjęć. Było oczywiste, że David zdecydowanie chce iść w tym kierunku”.


Glass mówi dalej, „David Leitch, David Scheunemann i Jonathan Sela stworzyli charakterystyczny styl i rekwizyty, które świetnie wyglądają na ekranie i są praktyczne. Scenografia i oświetlenie planów jest bardzo staranne, a to daje nam doskonałą odskocznię, kiedy musimy się wpasować do pewnych scen lub stworzyć nowe. Plany, które świetnie się fotografują i są osadzone w rzeczywistości, to fantastyczny fundament do dalszej pracy”.


Grając Colossusa Andre Tricoteux ma na sobie kombinezon, rejestrujący ruchy ciała (ang. mo-cap suit). Aktor jest wysoki, lecz nie ma dwa i pół metra, jak grana przez niego postać, więc na planie nosił kask, żeby dorównać wzrostem Colossusowi. Glass mówi, że kask został pomalowany metaliczną farbą, żeby przypominał ciało tego superbohatera. „Takie rozwiązanie, na którym możemy się oprzeć w pracy z postaciami CG samo w sobie nie jest niczym nietypowym, natomiast miłym zaskoczeniem było to, że odbijał światło, które padało na różne elementy otoczenia”.


Glass opisuje też inne, duże wyzwanie, „Jak zaprojektować wygląd i choreografię sekwencji walki pomiędzy dwoma przerośniętymi bohaterami, stworzonymi przy pomocy efektów specjalnych? Jeden z nich [Juggernaut] ma prawie trzy metry, a drugi 2 i pół metra [Colossus]. Kiedy bohaterowie nabierają większych rozmiarów, zaczynają się inaczej poruszać i zachowywać, przez co wiele technologii 'motion capture', a pod pewnymi względami również zadanie ekipy kaskaderów i choreografów jest coraz trudniejsze. Jest to ciekawe wyzwanie, gdyż próbujemy uzyskać jak najbardziej realistyczny efekt”.


Glass dodaje, „Mówiąc szczerze, największym wyzwaniem było spełnienie oczekiwań fanów DEADPOOLA. Trzeba było dopilnować, żeby film miał własną fabułę i cel, jednocześnie satysfakcjonując fanów i nie przesadzić ani w jedną, ani w drugą stronę”.


W filmie DEADPOOL 2 pojawia się kilku nowych bohaterów, w tym Firefist. Glass mówi, „Nie chciałem, żeby on dosłownie miotał ogniem z rąk. Wydawało mi się to zbyt fantastyczne i mało wiarygodne. Pomyśleliśmy więc, że jeśli chcemy nadać temu większy realizm, może powinien emanować gorącem z rąk, innymi słowy strzelać falami gorąca, jako, że jego dłonie rozgrzewają się do bardzo wysokiej temperatury. Gorące powietrze i przedmioty mają to do siebie, że się rozszerzają, wytwarzając ciśnienie, co daje im potencjalnie niszczącą siłę. A zatem, jeśli wypchniesz tę siłę na zewnątrz, nagle rzeczy zaczną się łamać, szkło pękać, podłoga rozstępować, drewno palić i tak dalej. Poza tym, taka ekstremalna temperatura będzie podpalać wszystko, czego dotknie. Oparliśmy się więc na koncepcji, iż Firefist wyrzuca z siebie gorąco, powodując zniszczenia i podpalenia. Wciąż jest to Firefist, ale co dziwne – nawet w tym fantastycznym świecie – jest on nieco bliższy rzeczywistości i inny niż wszystko, co dotychczas widzieliśmy”.


Glass opowiada o kolejnym ciekawym wyzwaniu, „Pracowaliśmy nad bardzo nietypowym i ekscytującym pościgiem, nie z udziałem samochodów lecz wielkiej ciężarówki z naczepą, torującej sobie drogę po ulicach miasta. W tym czasie różni bohaterowie próbują się do niej dostać, porwać ją i tak dalej. Jest tam wiele fantastycznych gagów, a poza tym trzeba było znaleźć równowagę pomiędzy efektami wizualnymi i praktycznymi, zaplanować je oraz zamknięcie dużych fragmentów śródmieścia w Vancouver. Był to złożony, ale ekscytujący proces i wyzwanie”.


Glass mówi, że scena z konwojem „to pościg, w którym przez miasto pędzi cysterna! Najbardziej interesujące było wplatanie w tę sekwencję fabuły oraz akcji. Całość jest dynamiczna i ekscytująca, utrzymując w filmie napięcie oraz zapewniając dawkę humoru”.


Tak jak w pierwszym filmie, w DEADPOOL 2 kilka sekwencji filmowano w samym centrum Vancouver. Przez trzymiesięczny okres planowania produkcji, Ann Goobie i ekipa ściśle współpracowali z władzami miasta. „Miasto Vancouver było niezwykle pomocne”, mówi, „Świetnie się z nimi współpracowało”. Podczas jednego z dni zdjęciowych pościgu, zamknięto cztery najbardziej ruchliwe przecznice w mieście, a do filmu zatrudniono 32 oficerów z Wydziału Policji w Vancouver oraz 90 dodatkowych asystentów, żeby usprawnić tę „blokadę”. Był to jeden z najbardziej spektakularnych, jeśli nie najbardziej spektakularny dzień filmowy w historii Vancouver. Jak określa go Goobie, „To była blokada totalna!”.


Zdjęcia do filmu DEADPOOL 2 nakręcono w Brytyjskiej Kolumbii w Kanadzie. Zdjęcia realizowano na ulicach w centrum Vancouver, w szpitalu Riverview oraz Podstacji Port Mann, a także w studiach Mammoth Studios w Burnaby. Sceny z X-Menami powstały w Royal Roads University niedaleko Victorii na wyspie Vancouver.
GARDEROBA SUPERBOHATERA

Kostiumografowie Kurt Swanson & Bart Mueller zaprojektowali stroje, między innymi, do filmów „Ghost in the Shell” oraz „Igrzyska śmierci: Kosogłos. Część 1” i „Część 2”.

Kurt mówi, że kostium Deadpoola z pierwszego filmu bardzo mu się podobał i że „Ryan nie chciał za bardzo go zmieniać”. Fani prawdopodobnie nie zauważą drobnych różnic, między innymi subtelnej modyfikacji wzoru czerwonych elementów stroju: „Nadaliśmy mu nieco większy połysk oraz szczotkowany metal na rękawicach, pasku i nagolenicach”. Bart dodaje, „Największe zmiany miały charakter funkcjonalny”.

 
Jeśli chodzi o Cable'a, Kurt mówi „Scenariusz dość jasno go opisywał. Widzimy go w futurystycznym otoczeniu i słusznie, bo to żołnierz przyszłości. Powraca z niej do czasu teraźniejszego w czymś, co my nazywamy kombinezonem podróżnym. Na miejscu nie ma ubrań, więc idzie do sklepu z wyposażeniem dla wojska i marynarki, gdzie sprawia sobie nie tylko arsenał, ale też ubrania. Jego garderoba składa się z prostych elementów – T-shirtu, wojskowych spodni i butów – zgodnie z wizerunkiem Cable'a z komiksu. Najbardziej kultowe jest srebrne ramię”. Cybernetyczne ramię Cable’a jest efektem specjalnym. Bart mówi, „Ostatecznie, cała jego postać wygląda fantastycznie i pozostaje wierna tej kultowej postaci w komiksie”.


Kurt wspomina, jak pokazał Ryanowi wstępne koncepcje dotyczące Domino. „Nie chcieliśmy, żeby po prostu miała na sobie połyskliwy, czarny, obcisły kombinezon, zgodnie z wizerunkiem w komiksie. Według Ryana na tych pierwszych szkicach wyglądała bardzo zgrabnie, zresztą tak jak w komiksach. Jemu zależało jednak, żeby ją pokazać światu bardziej jako buntowniczkę, która mądrość życiową zdobywała na ulicach”, mówi Bart . „Pod względem estetyki jest bardziej osadzona w rzeczywistości. Ma w sobie coś melancholijnego, a także retro. Myślę, że wygląda rewelacyjnie”. Beetz mówi, „Bardzo podoba mi się jej wygląd, chociaż ludzie pewnie nie zdają sobie sprawy, jak niewygodne jest noszenie takiego stroju. Każda część mojego ciała próbowała się z niego uwolnić. Bolały mnie kolana i stopy i ciężko było w nim oddychać. Sceny kaskaderskie wykonywałam w gorsecie z fiszbinami – a on się nie rozciąga, jest skórzany, więc nie było przestrzeni na oddychanie. Całość była bardzo sztywna”.


W scenach więzienia trzeba było przygotować stroje dla wielkich grup statystów. Bart mówi, „Plany filmowe takie jak więzienie dają ciekawe możliwości, gdyż wszyscy są ubrani tak samo, co można wykorzystać jako tło. Ciekawe jest też, że różni bohaterowie inaczej noszą ten sam strój”.


Kurt mówi, „Pierwszy film wyglądał na niskobudżetową produkcję o małej skali, co według mnie spodobało się fanom. Myślę, że w kontynuacji utrzymaliśmy ten klimat”. Bart dodaje, „Nawet X-Force nie wygląda na grupę dopracowaną w szczegółach, to raczej niespójna banda, zebrana do kupy”.


Kurt i Bart ściśle współpracowali ze scenografem Davidem Scheunemannem. Kiedy dołączyli do projektu, trwały już prace nad wizerunkiem postaci oraz ogólnym wyglądem filmu. „David [Scheunemann] to gracz zespołowy”, mówi Bart. „Ściśle współpracował z jednym z naszych ulubionych artystów koncepcyjnych [Stian Dahlslett]. Więc choć spotkaliśmy się na planie po raz pierwszy, w pewnym sensie mówiliśmy tym samym językiem. Od razu zaczęliśmy swobodnie przerzucać się wizualnymi koncepcjami”.


Bart dodaje, „U Davida [Leitcha] uwielbiam to, że chociaż kręci komedię sensacyjną na wielką skalę, strona wizualna jest dla niego niezwykle ważna. Stylowe podejście Seli i Scheunemanna sprawia, że ten film nie wygląda jak typowa, wysokobudżetowa komedia akcji”.


Charakteryzator Bill Corso pracował też przy pierwszym filmie, kiedy to oszpecona twarz Wade Wilsona wymagała nawet czterech godzin charakteryzacji. Na potrzeby DEADPOOL 2 opracował nową charakteryzację dla Ryana, dzięki czemu skrócił ją do 1 godziny i 45 minut.


Jako, że ciało Cable'a jest atakowane przez cybernetyczny organizm, jest częściowo zmechanizowany i zrobotyzowany, a cały wygląd to połączenie tradycyjnej charakteryzacji oraz efektów specjalnych. Charakteryzacja Josha Brolina trwała kilka godzin dziennie. Corso mówi, „Cable to żołnierz, który walczył w bitwach i całych wojnach, więc chcieliśmy mu nadać surowy rys i autentyczność, bo Josh w sposób oczywisty wnosi to do roli”. W projektowanie wyglądu Cable'a wkład mieli wszyscy kluczowi członkowie zespołu kreacji: kostiumy, rekwizyty, broń, kaskaderka. Corso mówi żartobliwie, „Stworzyliśmy postać, która w zasadzie została zaprojektowana do niszczenia charakteryzacji! Cała szyja Josha jest sztuczna, mechaniczna. Ma na sobie różne pasy i kabury na broń, które się o niego obijają”. Corso dodaje, „Nasza praca w dużym stopniu polegała na przygotowaniu jego charakteryzacji z samego rana, a potem zbieraniu jej z podłogi, naprawianiu i upewnianiu się, że wygląda jak należy do końca dnia zdjęciowego”.

Inspiracją do broni, którą Cable składa dla siebie w DEADPOOL 2 była zabawka, o jakiej prop master Dan Sisson  marzył w dzieciństwie. Sissons mówi, „Ma siedem funkcji, więc pomyśleliśmy, że zabawnie będzie, jeśli broń Cable’a też będzie miała siedem funkcji”.

Kiedy Cable przenosi się do naszych czasów, jego futurystyczna broń przestaje działać. Zbroi się więc w sklepie wojskowym i buduje własną broń, używając do tego elementów karabinu snajperskiego Barrett, kaliber 50, karabinu maszynowego Thompson, AK-47, pistoletu maszynowego, kaliber 9mm, granatników, celowników optycznych, szperaczy i wielu innych części. Najważniejszym gadżetem w tej broni jest pokrętło mocy – normalnie ma zakres do 10, ale Cable podrasował go do 11!

Ta giwera ważyła ponad 12 kilogramów i trudno ją było utrzymać w rękach. Powstała więc lżejsza wersja z gumy, ważąca nieco ponad 6 kilogramów. I wreszcie trzecia wersja, znacznie łatwiejsza w obsłudze, o wadze około 3 kilogramów. W filmie pojawiają się wszystkie trzy modele broni, w zależności od sceny akcji.

AKCJA!


Koordynator scen kaskaderskich, Jonathan „Jojo” Eusebio poznał się z Davidem Leitchem wiele lat temu na zajęciach sztuk walki. Kiedy Leitch zajął się kaskaderką, Eusebio poszedł w jego ślady. „Jojo” mówi, „David jest moim mentorem, zarówno jeśli chodzi o sztuki walki jak i przemysł filmowy. Wszystko, co robimy, opiera się na naszym doświadczeniu w sztukach walki. Te wpływy zawsze widać w projektach Davida”.


Eusebio ceni sobie pracę z Reynoldsem. „Połowa, jeśli nie trzy czwarte problemów, jakie napotykamy, związana jest z opracowywaniem scen akcji. Dlatego to zawsze plus, kiedy pracujemy z kimś w dobrej kondycji i gotowym do działania. Dzięki temu możemy podkręcić akcję, ponieważ aktor jest w stanie wykonać to, co zaplanujemy”.


Eusebio zwraca uwagę, że dynamika ruchów Deadpoola została zdefiniowana w pierwszym filmie. „Potrafi się uzdrawiać, więc do wszystkiego podchodzi z dużą niefrasobliwością. Jest bardzo zwinny i efekciarski, wykonuje wiele tricków i akrobacji. Jest jednocześnie elegancki i wyjątkowo brutalny oraz instynktowny. Jego styl walki też był już określony, więc staraliśmy się jedynie podnieść poprzeczkę. Ma wszystko, czego potrzebuje skuteczny zabójca: gadżety, broń palną i odporność na zranienia. To nam ułatwiło zadanie i dało większe pole manewru”.


DEADPOOL 2  został zrobiony z większym rozmachem, szaleństwem i budżetem”, mówi Eusebio. „Wszystkie plany zdjęciowe są trzy razy większe niż w pierwszym filmie. Wyzwanie polega na tym, żeby za każdym razem zrobić coś, czego nigdy wcześniej nie dokonaliśmy, podtrzymywać efekt oryginalności i dynamikę”.

OBSADA
RYAN REYNOLDS (Deadpool, producent, scenarzysta) to jeden z najbardziej wszechstronnych aktorów w Hollywood, który w swojej bogatej i coraz ciekawszej karierze odnajduje się w tak różnych gatunkach filmowych jak dramat, filmy akcji i komedie. Reynolds jest gwiazdą bijącego rekordy popularności filmu DEADPOOL wytwórni 20th Century Fox, za rolę w którym zdobył nominację do Złotego Globu. Film wszedł na ekrany w lutym 2016 roku i przeszedł najśmielsze oczekiwania, zarabiając na otwarciu 152,2 miliona dolarów podczas przedłużonego weekendu. Jest to najlepszy wynik w historii wśród filmów z ograniczeniem wiekowym i największe otwarcie lutego w historii box office. Film następnie strącił z piedestału „Matrix Reaktywacja” jako najbardziej kasowy film z ograniczeniem wiekowym w historii, zarabiając na całym świecie 750 milionów dolarów. Kolejne rekordy Deadpoola to 2 nominacje do Złotych Globów, dla Reynoldsa w kategorii „Najlepszy aktor” oraz w kategorii „Najlepszy film”, jako pierwszy film fabularny o superbohaterach, nominowany do Złotych Globów w kategorii Komedia lub Musical. Film zdobył też nominację do nagrody Amerykańskiej Gildii Scenarzystów w kategorii „Najlepszy scenariusz adaptowany” i do nagrody PGA  w kategorii „Najlepszy film”.  

Ryana Reynoldsa można było ostatnio obejrzeć u boku Jake'a Gyllenhaala i Rebeki Ferguson w thrillerze Sony Pictures „Life”, na planie którego ponownie spotkał się z Reesem, Wernickiem i reżyserem Danielem Espinosa, a także w filmie „Bodyguard zawodowiec” z Samuelem L. Jacksonem.

Reynolds konsekwentnie stawia na różnorodność. W roku 2015 zagrał w kilku filach fabularnych, w tym „Urodzeni zwycięzcy”, „Złota dama”, „Głosy” i „Klucz do wieczności”. „Urodzeni zwycięzcy” w reżyserii Ryana Flecka i Anny Boden miał premierę w Sundance, gdzie zebrał entuzjastyczne recenzje. W „Złotej damie” Reynolds partnerował Helen Mirren w opowieści o Marii Altmann (Mirren), żydowskim uchodźcy, zmuszonym do ucieczki z Wiednia w czasie drugiej wojny światowej oraz jej życiowej misji odzyskania obrazu, skradzionego jej rodzinie przez nazistów: słynnej Złotej Damy. W komedii Lionsgate o seryjnym mordercy, „Głosy”, znanej francuskiej reżyserki, Marjane Satrapi, Reynolds wciela się w rolę przeżywającego trudności i uzależnionego od leków robotnika, którego do zbrodni namawiają jego gadające pupile, kot psychopata, Mr. Whiskers  oraz pokojowo nastawiony do życia pies Bosco. Reynolds użyczył też głosu obu zwierzętom. Aktor zagrał też u boku Sir Bena Kingsleya w niezależnym filmie „Klucz do wieczności”, w reżyserii Tarsema Singha.

Reynolds podłożył głos w dwóch filmach animowanych DreamWorks Animation  z  2013 roku. „Turbo”, w którym użyczył głosu ślimakowi 'Turbo', marzącym o wygraniu wyścigu Indy 500. W filmu można też usłyszeć Samuela L. Jacksona, Mayę Rudolph, Snoopa Liona i Michelle Rodriguez. Jego debiutem w filmie animowanym była rola 'Guya' w przeboju „Krudowie” wytwórni DreamWorks Animation’. Bohaterom filmu głosów użyczyli ponadto Nicolas Cage, Emma Stone i Catherine Keener. Film zarobił na całym świecie ponad 508 milionów dolarów. Reynolds zgodził się na udział w sequelu, który już powstaje.

Inne filmy aktora to, chociażby thriller akcji „Safe House”, studia Universal z  Denzelem Washingtonem. Film zarobił w weekend otwarcia 40 milionów dolarów, a ostatecznie 208 milionów na całym świecie. Kolejne filmy Reynoldsa to komedia studia Universal, „Zamiana ciał” z Jasonem Batemanem, adaptacja komiksu DC „Green Lantern” Warner Brothers oraz thriller mystery „Pogrzebany”. W tym cenionym przez krytykę filmie, do którego zdjęcia były dużym wyzwaniem, Reynolds jest jedynym aktorem na ekranie przez cały czas trwania filmu.

W roku 2009 Reynolds zagrał główną rolę w komedii romantycznej Disneya, „Narzeczony mimo woli” z Sandrą Bullock. Film zajął pierwsze miejsce w box office na otwarciu i ostatecznie zarobił na całym świecie 315 milionów dolarów. Reynolds wcielił się też w postać ‘Deadpoola’  w filmie „X-Men Geneza: Wolverine”. Zagrał w gwiazdorskiej obsadzie, między innymi z Hugh Jackmanem, a film zarobił globalnie 365 milionów dolarów. W tym samym roku Reynolds zagrał w „Adventureland” z  Kristen Stewart. Film miał premierę na Festiwalu Filmowym w Sundance i zdobył nominację do nagrody Gotham w kategorii  „Najlepsza obsada” w roku 2009.  

Wśród filmów aktora warto wymienić „Papierowego bohatera” i film „Na pewno, być może” studia Working Title dla Universal Pictures,  „Dziewiątki” scenarzysty/reżysera Johna Augusta, „As w rękawie” w reżyserii Joe Carnahana dla  Working Title i Universal Pictures oraz „Amityville”, remake tego kultowego filmu, który zadebiutował na pierwszym miejscu box office i zarobił na świecie 107 milionów dolarów. Do kultowych należą też role aktora w filmach „Kelnerzy” i „Wieczny student”.  

Wytwórnia telewizyjna Reynoldsa, DarkFire, ostatnio sprzedała dwa pierwsze projekty, komedię akcji „Guidance” oraz animowaną komedię „And Then There Was Gordon” wytwórni 20th Century Fox TV. Reynolds będzie producentem wykonawczym w tych projektach, wraz z Allanem Loebem, Jonathonem Komackiem Martinem, Timem Dowlingiem i Stevenem Pearlem.

Ryan Reynolds nie tylko regularnie gra główne role filmowe, ale zasiada też w radzie dyrektorów Michael J. Fox Foundation for Parkinson's Research. W listopadzie 2007 roku Reynolds  przebiegł nowojorski maraton, upamiętniając swojego zmarłego ojca, który przez wiele lat chorował na Parkinsona. Udział Reynoldsa w maratonie przyniósł fundacji ponad 100 tysięcy dolarów.


JOSH BROLIN (Cable): Charyzmatyczny, poszukiwany aktor filmowy, nominowany do Oscara Josh Brolin cały czas harmonijnie łączy wymagające role w filmach z głównego nurtu oraz prowokujących do myślenia produkcjach niezależnych.
  
Obecnie Josha Brolina można zobaczyć w filmie „Tylko dla odważnych” z udziałem Jeffa Bridgesa, Milesa Tellera i Jennifer Connelly. Wyreżyserowany przez  Josepha Kosinskiego film opowiada historię elitarnej jednostki walczącej z pożarem w Prescott, w Arizonie, w czerwcu 2013 roku. Brolin zagra też w kilku zapowiadanych filmach, w tym „Solado”, kontynuacji dramatu kryminalnego z 2015 roku, „Sicario”, gdzie ponownie wcieli się w rolę Matta Gravera;  w filmie Jody Hill, „The Legacy Of A Whitetail Deer Hunter” z Danny McBride oraz jako przerażający  ‘Thanos’ w filmie wytwórni Marvel, „Avengers: Wojna bez granic”. Disney wprowadza film na ekrany 4 maja 2018 roku.
  
Jeden z ostatnich projektów Josha Brolina to komedia braci Coen „Ave, Cezar!”, w której zagrali ponadto George Clooney, Channing Tatum i Tilda Swinton. Był to trzeci wspólny film Brolina i Coenów po westernie „Prawdziwe męstwo” i nagrodzonym Oscarami filmie „To nie jest kraj dla starych ludzi”.  
 
Za rolę w 'Dana White'a' w nominowanym do Oscara filmie „Obywatel Milk” Gusa Van Santa, Brolin był nominowany do Nagrody Akademii, Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych i zdobył nagrody New York Film Critics Circle oraz National Board of Review. Inne ważne filmy aktora z ostatniego okresu, to „Wada ukryta” Paula Thomasa Andersona, za rolę w którym Brolin zebrał entuzjastyczne recenzje i nagrodę Critics Choice Award, „Sicario” z Emily Blunt i Benicio Del Toro oraz „Everest” z udziałem Jake'a Gyllenhaala, Jasona Clarke i Johna Hawkesa. 
Brolin zagrał ponadto w „Długi, wrześniowy weekend” w reżyserii Jasona Reitmana;  „Oldboy. Zemsta jest cierpliwa” Spike'a Lee, filmie wyreżyserowanym przez Roberta Rodrigueza i Franka Millera, „Sin City: Damulka warta grzechu”,  „Gangster Squad. Pogromcy mafii” z Seanem Pennem, „Faceci w czerni 3” z Willem Smithem i Tommy Lee Jonesem, „Wall Street: Pieniądz nie śpi” Olivera Stone'a i w tytułowej roli „W”, przeboju Ridleya Scotta, „American Gangster” z Denzelem Washingtonem i Russellem Crowe, „Poznasz przystojnego bruneta” Woody Allena z Anthony Hopkinsem i Naomi Watts, „Planet Terror”, części uznanego przez krytykę dwuczęściowego filmu „Grindhouse” Quentina Tarantino i Roberta Rodrigueza, „W dolinie Elah” w reżyserii Paula Haggisa, „Błękitna głębia” Johna Stockwella, przeboju Paula Verhoevena „Człowiek widmo”, „Ekipa wyrzutków” Scotta Silvera, thrillerze psychologicznym Ole Bornedala, „Nocna straż”, „Spisek doskonały” z Reese Witherspoon, wyprodukowanym przez Mike'a Newella oraz thrillerze science-fiction  Guillermo Del Toro, „Mutant”. Krytyka i widzowie docenili Brolina w filmie Davida O. Russella, „Igraszki z losem”, w którym zagrał biseksualnego agenta federalnego. Film miał doskonałą obsadę, na czele której stał Ben Stiller. Josh Brolin zadebiutował w filmie fabularnym grając w klasycznej komedii akcji „Goonies” w reżyserii Richarda Donnera, którego producentem był Steven Spielberg.

MORENA BACCARIN (Vanessa):  Utalentowana i stylowa aktorka, Morena Baccarin zbudowała w swojej karierze imponujące portfolio ról, każdą z nich rzucając sobie nowe wyzwanie.
 
Ostatnio Baccarin pojawiła się w trzecim sezonie serialu kryminalnego Gotham na kanale FOX . Ponownie wcieliła się w rolę ‘Leslie Thompkins’, u boku Bena McKenzie, Donala Logue i Davida Mazouza. Serial jest oparty na postaciach z DC Comics, a akcja toczy się  w Gotham City, zanim w mieście pojawił się Batman.
 
W roku 2016 Baccarin zagrała w przeboju DEADPOOL, u boku Ryana Reynoldsa. Wytwórnia 20th Century Fox wprowadziła film na ekrany kin 12 lutego 2016 roku. Film zdążył zarobić na całym świecie ponad 783 milionów dolarów i był 8-mym najbardziej kasowym filmem w USA w roku 2016. Aktorka wystąpiła też z Melissą McCarthy, Judem Law, Allison Janney, Rose Byrne i Jasonem Stathamem w komedii Paula Feiga, „Agentka”.

Baccarin zwróciła na siebie uwagę widzów i krytyków poruszającą, nominowaną do Emmy kreacją w nagrodzonym Złotym Globem i Emmy serialu Showtime, Homeland.  W tym głośnym dramacie Baccarin grała ‘Jessikę Brody’, pogrążoną w żałobie, lecz próbującą na nowo ułożyć sobie życie wdowę po żołnierzu amerykańskiej piechoty, którego uznano za zmarłego w Iraku. Baccarin była częścią znakomitej obsady, obok Claire Danes, Damiana Lewisa i Mandy Patinkina.
 
W 2014 Baccarin znów wcieliła się w postać ‘Eriki Flynn’ w niezwykle popularnym serialu CBS, Mentalista.  W roku 2012 i 2013 wystąpiła gościnnie w wielokrotnie nagradzanym serialu CBS, Żona idealna. Wcześniej aktorka zagrała w dramacie science-fiction stacji ABC, V: Goście, w którym jej bohaterka zmieniała postać z pięknej kobiety w obcego, jeśli poczuła się zagrożona. Inne role aktorki to serial TNT, Heartland, z Treatem Williamsem oraz Las Vegas, How I Met Your Mother i Życie na fali. Baccarin weszła też do stałej obsady cenionego przez krytykę serialu  Jossa Whedona, Firefly oraz jego kinowej ekranizacji, Serenity. 
 
Aktorka gra nie tylko w kinie i telewizji, ale też teatrze, na przykład w spektaklu Emily Mann, The Seagull in the Hamptons na deskach McCarter Theatre w Princeton, New Jersey oraz sztuce Theresy Rebeck, Our House, w reżyserii Michaela Mayera, z udziałem Christophera Evena Welcha i Jeremy'ego Stronga.
 
Morena Baccarin jest też zaangażowana w działania organizacji non-profit, International Rescue Committee (IRC). Misja organizacji to niesienie pomocy w sytuacjach kryzysowych, odbudowa po zakończeniu konfliktu zbrojnego, działania na rzecz praw człowieka oraz uchodźców i osób dotkniętych okropnościami wojny.  Baccarin należy do znaczącej grupy członków IRC Voices, w której działają znani młodzi artyści, jak Rashida Jones, Sarah Wayne Callies i John Legend, starając się zapewnić głos najbardziej bezbronnym grupom społecznym.
Baccarin urodziła się w Rio de Janeiro i przeniosła wraz z rodziną do Nowego Jorku, gdy miała siedem lat. Ukończyła prestiżową szkołę aktorską Julliard School, gdzie szlifowała talent w wielu produkcjach teatralnych, jak Mary Stuart, The Importance of Being Earnest i Stracone zachody miłości.
JULIAN DENNISON (Russell/Firefist) z impetem wkroczył na scenę aktorską w wieku dziewięciu lat, w swoim pierwszym filmie fabularnym „Shopping”, scenarzystów/reżyserów Marka Albistona i Louisa Sutherlanda. Film zakwalifikował się do konkursów Międzynarodowego Festiwalu Filmowego w Berlinie i Sundance. W tym samym roku Dennison zdobył nagrodę dla najlepszego aktora drugoplanowego w tym filmie, przyznaną przez New Zealand Film and TV Awards. W następnym roku pojawił się w filmie „Samoloty z papieru” z Samem Worthingtonem. Po kampanii reklamowej z udziałem Dennisona, która okazała się hitem w Internecie, kultowy nowozelandzki reżyser Taika Waititi wiedział, że odkrył skarb i obsadził Juliana w głównej roli w swoim filmie „Dzikie łowy”. Film, w którym zagrał też Sam Neill, zdobył 23 nagrody i uznanie krytyków w Sundance w 2016 roku, stając się najbardziej kasowym filmem w nowozelandzkiej kinematografii. Wyjątkowa kreacja Dennisona, pełna szalonego humoru, ale i autentycznych emocji, przyniosła mu pierwszą nagrodę dla najlepszego aktora, przyznaną przez New Zealand Film and TV Awards.
ZAZIE BEETZ (Domino) jest najlepiej znana widzom jako ‘Van’ w cenionym przez krytykę serialu stacji FX, Atlanta z Donaldem Gloverem.
 
Beetz niedawno pojawiła się w filmie Deana Devlina, „Geostorm” studia Warner Brothers.  Wcześniej zagrała główną rolę kobiecą w niezależnym filmie „Slice”, scenarzysty i reżysera Austina Vesely. Najnowsze filmy z udziałem aktorki to „Sollers Point” w reżyserii Matta Porterfielda oraz „The Undiscovered Country”, w reżyserii Tima O’Connora.
 
Aktorka zagrała też w filmie fabularnym Barta Freundlicha, „Wolves” oraz filmie Onura Turkela, „Na kwaśne jabłko”, obydwa pokazano premierowo na Festiwalu Filmowym Tribeca. Beetz pojawia się też gościnnie w serialu Joe Swanberga, Easy na Netflix.
 
Zazie Beetz pochodzi z Nowego Jorku, gdzie ukończyła szkołę średnią LaGuardia High School.  
 

LESLIE UGGAMS (Niewidoma Al) to zdobywczyni nagród Tony i Emmy, aktorka i wokalistka, którą kariera zabrała z teatru w Harlemie (The Apollo Theater) na Broadway (Hallelujah, Baby!), po czym na wielki ekran („Deadpool”, „Terror w przestworzach”) i do telewizji (Imperium, The Leslie Uggams Show). Jedną z jej bardziej znanych ról jest porywająca kreacja Kizzy  w przełomowym miniserialu Aleksa Haleya Korzenie (nominacje do Critics Choice Award, Emmy i Złotego Globu). Uggams zachwyca widzów i krytyków od swojego pierwszego występu w wieku dziewięciu lat na scenie słynnego nowojorskiego teatru Apollo. Otwierała tam występy takich muzycznych legend jak Louis Armstrong, Ella Fitzgerald i Dinah Washington. Po sześćdziesięciu latach na scenie i na ekranie, sama jest legendą. Uggams należy do zarządu Apollo Theater, a ostatnio odebrała nagrodę Honorary Doctor of Fine Arts na Uniwersytecie Connecticut. Jest też laureatką nagrody  American Artist Award, przyznawana przez waszyngtoński teatr Arena Stage.
Obecnie aktorkę można oglądać w popularnym serialu Imperium, jako Leah Walker. Gra też Niewidomą Al w przeboju 20th Century Fox „Deadpool” z Ryanem Reynoldsem. Niedawno wystąpiła w oryginalnej produkcji HBO, Nieśmiertelne życie Henrietty Lacks z Oprah Winfrey. Inne telewizyjne role Uggams to Siostra Jackie, Żona idealna, Gliniarz z Beat i NYC 22.
Lesie nadal koncertuje w całym kraju, w wyprzedanych salach, w ramach swojego autobiograficznego musicalu Uptown/Downtown (LA Drama Critics Circle Award, NAACP Theatre Award, IRNE Award, Broadway World People’s Choice Award), w którym opowiada o swojej niezwykłej karierze słowem i muzyką. Krytycy od Nowego Jorku po Boston i Los Angeles zachwycają się „olśniewającą”, „niezmordowaną” i „wyborną” artystką. Niedawno Uggams zapisała się w historii teatru, jako pierwsza afroamerykańska aktorka w kultowej roli Mama Rose w znakomitej produkcji Gypsy na deskach Connecticut Repertory Theatre. Jej nowsze role to także, Mame  w Wick Theatre na Florydzie, Pipe Dream w New York City Center i światowa premiera Stormy Weather: The Lena Horne Story (nominacja do Ovation) na deskach Pasadena Playhouse w Kalifornii, gdzie pobiła rekord wszech czasów pod względem frekwencji.
Na Broadwayu, Uggams zadebiutowała doskonałą rolą w Hallelujah, Baby!, która przyniosła jej nagrody Tony i Theater World. Od tego czasu zagrała na  Broadwayu w Blues in the Night, Her First Roman z Richardem Kiley, Jerry’s Girls, Anything Goes na deskach Lincoln Center Theatre (pierwsze ogólnokrajowe tournée), King Headley II z Brianem Stokes Mitchellem (nominacja do nagrody Tony), Thoroughly Modern Millie, oraz On Golden Pond u boku Jamesa Earla Jonesa. Off-Broadway, zdobyła nagrody Audelco Awards za The Old Settler, musical Keb Mo Thunder Knocking on the Door oraz First Breeze of Summer w prestiżowym Signature Theater. Role w regionalnych inscenizacjach to, między innymi, A Little Night Music, The Rink, Into the Woods, Master Class, Call Me Madam, Blue, Hello, Dolly! i ogólnokrajowe tournée z Guys and Dolls.
Wciąż dynamiczna kariera telewizyjna Uggams, którą rozpoczęła w wieku sześciu lat rolą siostrzenicy Ethel Waters  w serialu Beulah, trwa od dziesięcioleci.
Jako nastolatka zasłynęła zdobyciem stypendium na studia, wysokości 12500 dolarów w programie Name That Tune, oraz jako część obsady programu Sing Along with Mitch, w którym była pierwszą czarnoskórą artystką, w cotygodniowym programie w jednej z głównych stacji telewizyjnych. Inne role telewizyjne z początków jej kariery to Your Show of Shows, The Milton Berle Show, The Arthur Godfrey Show oraz The Ed Sullivan Show. W roku 1970 była gospodynią własnego programu rozrywkowego, The Leslie Uggams Show. Kolejne role na małym ekranie to nagrodzona kreacja w Korzeniach Aleksa Haleya, miniserial Backstairs at the White House, film telewizji ABC, Sizzle, specjalna produkcja HBO, Christmas at Radio City Music Hall oraz jej nagradzana Emmy rola współprowadzącej program the NBC-TV Fantasy.
 
Jeszcze jako studentka Julliard School w Nowym Jorku, Uggams wydała pierwszy z 10 albumów solowych dla wytwórni Columbia Records. Później podpisała kontrakt z Atlantic Records. Jej nanowsze CD to Leslie Uggams: Uptown/Downtown; On My Way to You: The Songs of Marilyn and Alan Bergman oraz Wishing You a Happy New Year z towarzyszeniem Curtis McKonly Orchestra. Słychać ją też na nowej płycie obsady musicalu Pipe Dream.
Lesie Uggams koncertowała z Peterem Nero i Melem Torme, występowała w Hollywood Bowl w Jerry Herman’s Broadway, pojawiła się też gościnnie jako solistka wielu orkiestr symfonicznych w całym kraju, w tym The National Symphony Orchestra, The Cincinnati Pops, the Indianapolis Symphony Orchestra i The Rhode Island Symphony. Ponadto zaśpiewała przed 300 000 publicznością na koncercie Memorial Day Concert przed Kapitolem, transmitowanym na żywo przez PBS i obejrzanym przez miliony widzów w całym kraju.
SHIOLI KUTSUNA (Yukio): Urodzona w rodzinie Japończyków w australijskim Sydney Kutsuna dorastała na przedmieściach Sydney, gdzie angielski był jej pierwszym językiem. W wieku 14 lat przeprowadziła się do Japonii i obecnie jest dwujęzyczna. W roku 2006 Kutsuna zdobyła nagrodę specjalną jury w ważnym konkursie piękności dla nastolatek i rok później rozpoczęła karierę aktorską. Ceniona przez reżyserów za swoje kreacje Kutsuna zdobyła błyskawiczną sławę szeregiem projektów telewizyjnych i filmowych. W roku 2011 została uznana jedną z 10 najbardziej obiecujących młodych aktorek przez Kinema Jumpo, cenione czasopismo filmowe w Japonii.

W roku 2013 Kutsuna wygrała nagrodę w kategorii Najlepszy debiut za rolę w japońskim remake'u „Bez przebaczenia”, z udziałem Kena Watanabe na rozdaniu nagród Japońskiej Akademii Filmowej, najważniejszych branżowych nagrodach w Japonii. W roku 2015 światową premierę miał pierwszy duży film Kutsuny, „Zabójczyni” Hou Hsiao-Hsien. Kolejny międzynarodowy projekt aktorki to „Odrodzenie: Ertugrul”, japońsko-turecka koprodukcja, w której aktorka zagrała dwie role: jedną w Japonii z przeszłości, a drugą we współczesnej Turcji. Następnie  Kutsuna zagrała ze światową gwiazdą Takeshi Kitano  w filmie Wayne'a Wanga „Onna ga Nemuru Toki”, który miał premierę w lutym 2016 roku. Ostatnio aktorka ukończyła zdjęcia do niezależnego filmu „Ach, Lucy!” z Joshem Hartnettem, w reżyserii Atsuko Hirayanagi, opartym na nagradzanym filmie krótkometrażowym o tym samym tytule. Niebawem będzie można ją obejrzeć w thrillerze sensacyjnym Martina Zandvlieta, „The Outsider” z Jaredem Leto.

BRIANNA HILDEBRAND (Negasonic Teenage Warhead – NTW) zadebiutowała w filmie fabularnym jako Negasonic Teenage Warhead w filmie DEADPOOL studia FOX. Obecnie można ją oglądać w filmie „First Girl I Loved”, kontynuacji filmu  Kerema Sanga, „Młody Kieslowski”, który miał premierę na Festiwalu Filmowym w Sundance w roku 2016, gdzie zdobył nagrodę publiczności w sekcji Next. Brianna gra też w serialu FOX, Egzorcysta.
Za rolę w filmie krótkometrażowym „The Voice Inside” Hildebrand zdobyła nagrodę w kategorii Best Breakout Performance na Newport Beach Film Festival. Ostatnio zagrała w mrocznej komedii „Tragedy Girls” z Craigiem Robinsonem i Alex Shipp, który miał premierę na festiwalu filmowym SXSW Film Festival.

Brianna jest też znakomitą wokalistką/autorką piosenek, która samodzielnie wyprodukowała swój pierwszy album. Po jego wydaniu występowała z debiutanckim, jednoosobowym show w Clive Davis Theatre,  Grammy Museum w Los Angeles.

JACK KESY (Black Tom) właśnie zakończył pracę na planie filmu „Dwunastu odważnych” z Chrisem Hemsworthem i Michaelem Shannonem dla studia Lionsgate. Niedawno zagrał też z Brucem Willisem w filmie studia MGM, „Życzenie śmierci” oraz ukończył zdjęcia do pilota serialu TNT, którego producentami są Rashida Jones i Will McCormack. Zagrał ponadto w serialu FX, Wirus. Wystąpił też w filmie „Baywatch. Słoneczny patrol”  studia Paramount, w reżyserii Setha Gordona, z udziałem Alexandry Daddario, Dwayne'a Johnsona, Zaca Efrona i Priyanki Chopry. Niedawno zagrał też główną rolę w „Brothers’ Blood” dla WWE i Codeblack. Niedawno zszedł też z planu filmu „Juggernaut” z udziałem Ty Olssona i Stephena McHattie. Kesy'ego można było zobaczyć też w filmie „Odrzutki” z Jamesem Caanem i Kevinem Dillonem.
KARAN SONI (Dopinder) urodził się i dorastał w New Delhi, w Indiach. Wyemigrował do Los Angeles, żeby studiować sztuki filmowe i teatralne na Uniwersytecie Południowej Kalifornii. Jego debiutem fabularnym jest doceniony na Festiwalu w Sundance 2012 film Colina Trevorrowa „Na własne ryzyko”. Następnie zdobył miejsce w stałej obsadzie pierwszego serialu oryginalnego Amazon, Betas, a także sitcomu Paula Feiga, Other Space.
 
W roku 2016 wystąpił w wielkim przeboju DEADPOOL, który po zejściu z ekranów okazał się najbardziej kasowym filmem z ograniczeniem wiekowym w historii. Karan ponownie spotkał się na planie z Paulem Feigiem w „Ghostbusters. Pogromcy duchów”, wytwórni Sony, z Melissą McCarthy i Kristen Wiig. Można go też było zobaczyć w filmach „Ostra noc”, „Firmowa gwiazdka” i „Gęsia skórka”. Obecnie Soni'ego można oglądać w komediowym serialu Pogadanki Blunta na Starz, z udziałem Sir Patricka Stewarta. W przyszłym roku aktor wystąpi w niezależnym dramacie komediowym „Monumental" oraz komedii z Brie Larson, „Unicorn Store”. Tego lata Karan zagrał w popularnej komedii HBO, Dolina Krzemowa. Wystąpi też w najnowszym serialu braci Duplass, Pokój 104, na HBO.
 

T.J. MILLER (Weasel) jest jednym z najbardziej poszukiwanych komików, który trafił na listę czasopisma  Variety,  „Top 10 Comics to Watch” oraz listę Entertainment Weekly „Next Big Things in Comedy”. Miller przebił się do przemysłu rozrywkowego występując z Second City w Chicago i improwizując w Annoyance Theater. Od ponad 10 lat zajmuje się stand-upem.
Miller jest znany ze swojej przełomowej roli w serialu komediowym HBO Dolina Krzemowa Mike'a Judge'a. Obecnie pokazywany jest czwarty sezon serialu, a  za rolę w nim Miller zdobył Critics’ Choice Award  dla najlepszego aktora drugoplanowego w komedii telewizyjnej. Miller zagrał w szeregu filmów wielkich wytwórni, na przykład w nagrodzonym Oscarem filmie animowanym Disneya „Wielka szóstka”, filmowej adaptacji DEADPOOL studia FOX, najbardziej kasowym filmem z ograniczeniem wiekowym, wszech czasów,  skromnym filmie kina niezależnego, „Transformers: wiek zagłady”, który odniósł niespodziewany sukces w roku 2014, a także filmach „Firmowa Gwiazdka”, „Projekt: Monster”, „Dziewczyna z ekstraklasy”, „Przyjaciel do końca świata”, „Nasz brat idiota”, „Miś Yogi”, „Niepowstrzymany”, „Idol z piekła rodem”, „Jak wytresować smoka” oraz „Jak wytresować smoka 2”.

Miller użycza też głosu 'Robbiemu' w Wodogrzmotach Małych Disneya, 'Tuffnutowi' w serialu telewizyjnym Netflix, „How To Train Your Dragon” oraz Gorburgerowi, najnowszemu intergalaktycznemu gospodarzowi talk show na Comedy Central. Jego godzinny  stand-up special T.J. Miller: No Real Reason na Comedy Central  oraz album z muzyką hip-hop/pop/folk, „The Extended Play E.P.", oraz E.P. z 41 utworami, „The Illegal Art Remixtape” są obecnie dostępne w sprzedaży.
 
Nadchodzące filmy z jego udziałem to „Underwater”, thriller przygodowy  Twentieth Century Fox, produkowany przez Chernin Entertainment oraz „Ready Player One” w reżyserii Stevena Spielberga.
TWÓRCY FILMU

DAVID LEITCH (reżyseria) zadebiutował jako reżyser docenionego przez krytykę przeboju kinowego z 2014 roku, „John Wick”, którego drugim reżyserem był  Chad Stahelski. Drugi film w jego reżyserii to thriller sensacyjny neo-noir,  „Atomic Blonde”,  który zdobył uznanie krytyki i widzów oraz odniósł sukces kasowy. Do kin wszedł latem 2017 roku.
Leitch był producentem filmu „John Wick” oraz producentem wykonawczym docenionego przez krytykę kasowego hitu „John Wick 2”, który wszedł na ekrany w roku 2017. Rolę producenta wykonawczego pełni też przy kolejnej części, „John Wick 3”. David obecnie pracuje jako producent przy wielu projektach filmowych i telewizyjnych, związanych z kinem akcji dla różnych wytwórni filmowych, w tym  The Continental, będącym telewizyjną wersją Johna Wicka dla stacji STARZ oraz Mr. Nobody, filmie z Bobem Odenkirkiem, który ma być realizowany w STX.
Zanim Leitch zajął się reżyserią, przez ponad dziesięć lat pracował w branży kaskaderskiej i był dublerem, między innymi Matta Damona i Brada Pitta w takich filmach jak „Ultimatum Bourne'a”, „Podziemny krąg” oraz „Pan i pani Smith”. David opracowywał też choreografię scen walki, był koordynatorem scen kaskaderskich i drugim reżyserem w takich filmach jak „Ninja zabójca” rodzeństwa Wachowskich, „Mechanik: prawo zemsty”, „Hansel i Gretel: Łowcy czarownic”, „Wolverine”, „Legenda telewizji 2: Kontynuacja”, „Wojownicze żółwie ninja”, „Kapitan Ameryka: Wojna bohaterów” i „Jurassic World” oraz wielu innych.
Doświadczony w sztukach walki David Leitch i jego partner Chad Stahelski mają własną wytwórnię, zajmującą się projektami akcji oraz produkcją, 87Eleven.
SIMON KINBERG (Producent) wyrobił sobie reputację jednego z najbardziej pracowitych twórców filmowych w Hollywood, jako scenarzysta i producent projektów związanych z wieloma najsłynniejszymi seriami współczesnego kina. Jego filmy zarobiły w sumie ponad sześć miliardów dolarów na całym świecie.
Kinberg ukończył Brown University, i uzyskał tytuł magistra sztuk pięknych na Columbia University Film School, gdzie jego pracą magisterską był oryginalny scenariusz do „Pana i pani Smith”. Film wszedł do kin w 2005 roku, a w rolach głównych zagrali Brad Pitt i Angelina Jolie. 

W roku 2006 Kinberg napisał scenariusz do filmu „X-Men: Ostatni bastion”, który miał premierę w Memorial Day i pobił rekord kasowy, angażując twórcę do tej serii na długie lata. W 2008 Kinberg napisał scenariusz i wyprodukował film Douga Limana, „Jumper” dla studia 20th Century Fox. W roku 2009 był współscenarzystą przy filmie „Sherlock Holmes” z udziałem Roberta Downeya Jr., w reżyserii Guya Ritchie. Film zdobył Złoty Glob dla Najlepszego Aktora i dwie nominacje do Oscarów.

W roku 2010 Kinberg założył wytwórnię Genre Films, związaną tzw. umową „ first look deal” z 20th Century Fox. Z tą wytwórnią wyprodukował „X-Men: Pierwsza klasa”, był producentem wykonawczym  „Abraham Lincoln: Łowca wampirów, a także napisał scenariusz i wyprodukował „A więc wojna”. W roku 2013, Kinberg wyprodukował „Elizjum”, z Mattem Damonem i Jodie Foster, w reżyserii Neilla Blomkampa.

W Memorial Day 2014 roku, Fox wprowadził do kin „X-Men: Przeszłość, która nadejdzie”, na podstawie scenariusza oraz wyprodukowany przez Kinberga. Film na otwarciu znalazł się na pierwszym miejscu box office, zdobył uznanie krytyki i zarobił ponad 740 milionów dolarów na całym świecie.

W  roku 2015,  do kin weszły cztery filmy Kinberga. Ponownie spotkał się na planie z Neillem Blomkampem i wyprodukował „Chappie” z Hugh Jackmanem i Sharlto Copleyem. Kinberg wyprodukował „Kopciuszka”, nominowany do Oscara film Disneya, z udziałem Cate Blanchett, w reżyserii Kennetha Branagha. Ponadto, Kinberg był współautorem scenariusza i producentem „Fantastycznej Czwórki”. Jego ostatni film w tym samym roku to „Marsjanin”, którego był producentem, wyreżyserowany przez Ridleya Scotta, z udziałem Matta Damona, który zarobił ponad 630 milionów dolarów na całym świecie, zdobył dwa Złote Globy (w tym dla Najlepszego Filmu) i był  nominowany do siedmiu Oscarów (w tym za Najlepszy film).

W roku 2016 Kinberg wyprodukował „Deadpoola”, z udziałem Ryana Reynoldsa. Film pobił rekordy amerykańskiego i światowego box office w kraju i zagranicą, między innymi, jako najbardziej kasowy film z ograniczeniem wiekowym w historii. Zdobył dwie nagrody Critics Choice Awards (w tym dla Najlepszego filmu) oraz dwie nominacje do Złotych Globów (w tym dla Najlepszego filmu), nominację do nagrody WGA oraz PGA dla Najlepszego filmu. W tym samym roku Kinberg napisał scenariusz i wyprodukował „X-Men: Apocalypse”, dwunasty film w jego karierze, który zadebiutował na pierwszym miejscu box office.

Ostatni Kinberg pełnił rolę producenta filmu „Logan”, ostatniej części przygód Wolverine'a z Hugh Jackmanem. Film został pokazany na zakończenie Festiwalu Filmowego w Berlinie i zadebiutował na pierwszym miejscu box office. Kinberg był też producentem filmu „Morderstwo w Orient Expressie”, w reżyserii Kennetha Branagha, z udziałem Branagha oraz Johnny'ego Deppa, Michelle Pfeiffer, Penelope Cruz, Daisy Ridley, Judi Dench i innych. Film wszedł na ekrany w listopadzie 2017 roku.

W roku 2018, Kinberg zadebiutuje jako reżyser filmem „X-Men: Mroczna Phoenix”, który ma wejść do kin 2 listopada. W filmie ponownie zagra Jennifer Lawrence, Michael Fassbender, James McAvoy, Nicholas Hoult, Sophie Turner, Tye Sheridan, a do obsady dołączy Jessica Chastain. Kinberg ponadto napisał scenariusz do filmu i będzie jego producentem.

Kolejny film w jego produkcji to „Deadpool 2” oraz spin-off X-Menów, „Nowi mutanci” w reżyserii Josha Boone. Wyprodukuje też film „Gambit” z udziałem  Channinga Tatuma, do którego zdjęcia będą realizowane w roku 2018.

W telewizji Kinberg jest producentem wykonawczym serialu Designated Survivor z Kieferem Sutherlandem na ABC. Jest też producentem wykonawczym serialu Legion, koprodukcji Marvel TV/FX Network oraz Obdarowani, pokazywanym na Fox Network. Kinsberg jest też producentem wykonawczym i współtwórcą, wraz z Jordanem Peele, planowanego remake'u Strefy mroku.

Kinberg pisze też scenariusz i wyprodukuje przyszłe filmy z cyklu Gwiezdne wojny. Pełnił rolę konsultanta części „Gwiezdne wojny: Przebudzenie mocy” oraz „Łotr 1: Gwiezdne wojny – historie”, a ponadto jest twórcą i producentem wykonawczym serialu animowanego „Star Wars: Rebelianci” dla sieci Disneya.

LAUREN SHULER DONNER (Producentka) w ciągu ostatnich trzydziestu pięciu lat zdobyła sobie pozycję jednej z najlepszych i najbardziej wszechstronnych producentek w Hollywood. Do  dziś jej filmy zarobiły na całym świecie ponad 5 miliardów dolarów.
Shuler Donner od samego początku była skazana na sukces, gdyż pierwszy wyprodukowany przez nią film, komedia „Pan mamuśka” okazał się kinowym hitem. Następnie wyprodukowała „Zaklętą w sokoła” z Matthew Broderickiem, Michelle Pfeiffer i Rutgerem Hauerem, a ponadto „Ognie św. Elma” i „Różowa piękność”, które wprowadziły do młodzieżowego slangu termin „Brat Pack”.

Na początku lat dziewięćdziesiątych Shuler Donner wyprodukowała kasowe przeboje „Dave” i „Uwolnić orkę”, które znalazły się w pierwszej dziesiątce filmów  1993 roku. Uznany przez krytykę „Dave” zdobył nominacje do Nagrody Akademii (Najlepszy scenariusz oryginalny) oraz Złotego Globu (Najlepsza komedia). Kolejne produkcje Shuler Donner to „Masz wiadomość” z Meg Ryan i Tomem Hanksem, „Męska gra”, „Marzyciele, czyli potęga wyobraźni”, sequel do „Uwolnić orkę” oraz „Constantine” z Keanu Reevesem i Rachel Weisz. Jako szefowa The Donners’ Company, była producentem wykonawczym filmów „Wulkan”, „Senator Bulworth” i „Nowożeńcy”. Inne jej produkcje, to „Linia czasu” z Paulem Walkerem i Gerardem Butlerem, „Ona to on” z Amandą Bynes oraz „Hotel dla psów” z Emmą Roberts.
W roku 2000, Shuler Donner zaczęła pracę przy produkcji nowego cyklu, czyli X-Men, którą kontynuowała w roku 2003 z „X-Men 2”. Film nie tylko zarobił na całym świecie 406 milionów dolarów, ale też jako jedyny sequel z tego roku spotkał się z uznaniem krytyki. „X-Men: Ostatni bastion” wszedł do kin w maju 2006 roku i miesiąc później zarobił blisko pół miliarda dolarów na całym świecie.

Lauren Shuler Donner jest też producentką filmu „Sekretne życie pszczół” dla studia Fox Searchlight, na podstawie scenariusza i w reżyserii Giny Prince-Bythewood, z udziałem Queen Latifah, Dakoty Fanning, Jennifer Hudson, Alicii Keys, Sophie Okonedo i Paula Bettany. Film zdobył kilka nagród People’s Choice Awards, również w kategorii „Favorite Film” i „Best Dramatic Film”, a także został wyróżniony nagrodą NAACP Image dla najlepszego filmu.

Kolejną produkcją Shuler Donner byli „X-Men: Pierwsza klasa”, który zebrał entuzjastyczne recenzje, „Wolverine” i „X-Men: Przeszłość, która nadejdzie”, które zdobyły uznanie krytyki i zarobiły 748 milionów dolarów na całym świecie.

Praca nad filmem „Deadpool” trwała sześć lat, lecz w roku 2016 film, wyprodukowany przez Lauren Shuler Donner i Simona Kinberga wszedł do kin, i zarobił imponujące 782 612 155 dolarów.

Kolejnym hitem był film „X-Men: Apocalypse” z 2016 roku, który zarobił 542 721 987 dolarów na całym świecie. Shuler Donner pełniła przy nim kierowniczą rolę, jako że wyprodukowała wcześniej dziewięć filmów z serii X-Men i Wolverine.
Obecnie Shuler Donner jest producentką wykonawczą serialu Legion Noah Hawleya oraz Obdarowani  z Mattem Nixem dla telewizji FOX.
Producentka pracuje nad wieloma nowymi projektami telewizyjnymi i kinowymi, w tym nad kinową adaptacją książki Sherman Alexie The Absolutely True Diary of a Part-Time Indian.
W planach producentka ma musicale na Broadwayu, oparte na jej filmach „Dave” i „Sekretne życie pszczół”.
W październiku 2008 roku Shuler Donner i jej mąż Richard Donner zostali uhonorowali gwiazdami w Hollywoodzkiej Alei Gwiazd. Obydwoje otrzymali też nagrody od American Cancer Society w czerwcu 2006 roku oraz od Lupus L.A. w roku 2008. Odebrali też nagrody za całokształt twórczości Lifetime Achievement Awards na Festiwalu Filmowym Ojai w listopadzie 2008 roku oraz nagrodę przyznawaną przez Women’s Guild of Cedar’s Sinai Hospital w roku 2013.

Dorobek Lauren Shuler Donner został doceniony w roku 2001 przez czasopismo Premiere w formie Producer Icon Award, zaś Daily Variety zaprezentował producentkę w specjalnym wydaniu „Billion Dollar Producer”. W czerwcu 2006 została też laureatką prestiżowej Crystal Award przyznanej przez Women in Film, a kolejną zdobyła w roku 2016.

Shuler Donner jest bardzo zaangażowana w działalność charytatywną i z chęcią pracuje na rzecz swojej społeczności. Była w zarządzie Hollygrove Children’s Home do czasu jego połączenia się z EMQ w roku 2006.  Zasiada w komitecie doradczym Women in Film, przez wiele lat była członkiem komitetu doradczego  TreePeople, a w przeszłości również członkiem zarządu Planned Parenthood Los Angeles. Obecnie jest w komitecie doradczym Lupus L.A., była też skarbnikiem Amerykańskiej Gildii Producentów Filmowych, zasiada w komitecie wykonawczym  Producer's Branch Akademii Filmowej, zaś niedawno dołączyła do zarządu National Breast Cancer Coalition.

RHETT REESE i PAUL WERNICK (scenarzyści, producenci wykonawczy) są partnerami od 2001 roku. Byli autorami scenariusza i producentami wykonawczymi filmu DEADPOOL wytwórni Twentieth Century Fox, z Ryanem Reynoldsem. Ta komedia akcji o superbohaterach z 2016 roku jest najbardziej kasowym filmem w historii, jeśli chodzi o filmy z ograniczeniem wiekowym (783 miliony dolarów). Deadpool był nominowany do Złotego Globu dla Najlepszego Filmu (komedia lub musical) i zdobył nagrodę Critics’ Choice dla Najlepszej Komedii. Reese i Wernick otrzymali też nominację do nagrody Gildii Scenarzystów za Najlepszy scenariusz adaptowany.
Pierwszym wspólnym projektem Reese’a i Wernicka był film fabularny „Zombieland” z 2009 roku dla Columbia Pictures, w którym byli scenarzystami i producentami wykonawczymi. „Zombieland” ma 90 procent pozytywnych recenzji na Rotten Tomatoes i stał się jednym z najbardziej kasowych hollywoodzkich filmów o zombie (ponad 100 milionów dolarów zysku).
Duet napisał też scenariusz do „G.I. Joe: Odwet” z Dwaynem Johnsonem, Channingiem Tatumem i Brucem Willisem dla Paramount Pictures. Film zarobił prawie 400 milionów dolarów na całym świecie. Ostatnio twórcy napisali scenariusz do filmu „Life” z udziałem Ryana Reynoldsa i Jake'a Gyllenhaala dla Sony Pictures i Skydance.
Reese i Wernick po raz pierwszy nawiązali współpracę w telewizji, jako twórcy, scenarzyści i producenci wykonawczy The Joe Schmo Show dla stacji Spike TV. Serial przyniósł stacji najwyższą oglądalność w historii. Joe Schmo znalazł się na wielu listach ulubionych programów, w tym czasopisma TIME i Entertainment Weekly. Reese i Wernick poszli za ciosem i ich kolejnym projektem był Joe Schmo 2 oraz Invasion Iowa, pomysłowa komedia, w której zagrał William Shatner.
Reese jest autorem scenariuszy do filmów animowanych wytwórni Pixar Animation Studios („Potwory i spółka”), Walt Disney Feature Animation („Dinozaur”) i Warner Brothers („Wielka przygoda Clifforda”) oraz wielu innych.  Wernick z kolei wyprodukował kilka reality shows dla telewizji. Za pracę w programach informacyjnych zdobył trzy nagrody Emmy.

Reese i Wernick poznali się w szkole średniej w Phoenix, w Arizonie.

JONATHAN SELA (zdjęcia): Sela, powszechnie ceniony za doskonałe zdjęcia do znakomitego thrillera akcji „John Wick”, zakochał się w rzemiośle filmowym już w młodym wieku. Urodzony w Paryżu w w 1978 roku Sela niedługo potem przeniósł się z rodziną do Izraela. Jako czternastolatek pracował już w ekipach filmowych, a w roku 1998 postanowił przeprowadzić się do USA, żeby studiować kinematografię na AFI. Na studiach Sela był asystentem nagrodzonego Oscarem operatora Vilmosa Zsigmonda przy jego dwóch filmach („Życie jak dom” oraz „Pytanie do Boga”). Jego pierwszym projektem po ukończeniu szkoły był wideoklip, nakręcony przez cenionego reżysera Marka Webba. Od tego czasu Sela zrealizował zdjęcia do ponad 200 wideoklipów i reklam, wyreżyserowane przez takich twórców jak: Francis Lawrence, Olivier Gondry, Guy Shelmerdine, Ray Kay, Floria Sigismondi i Bryan Barber. W roku  2009 Sela zdobył nagrodę Best Cinematography MTV Music Video Award za teledysk Green Day, 21 Guns. Wcześniej był nominowany do nagród MTV i MVPA za najlepsze zdjęcia do wideoklipów You Don’t Know My Name Alicii Keys oraz Rock Your Body Justina Timberlake’a.
Oprócz pracy przy reklamach i wideoklipach, pasją Seli są projekty filmowe, zarówno niezależne jak i dla dużych wytwórni. Jest autorem zdjęć do filmów „Szklana pułapka 5”,  „Max Payne” i „Omen”, Johna Moore'a oraz „Prawo zemsty” w reżyserii F. Gary Graya. W roku 2006 Sela zdobył nagrodę za najlepsze zdjęcia do filmu fabularnego „Kanibal z Rotenburga” na festiwalu Catalonian International Film Festival. Najnowsze filmy ze zdjęciami Seli to „Transformers: Ostatni Rycerz” Michaela Baya oraz „Atomic Blonde” Davida Leitcha z Charlize Theron.
DAN GLASS (kierownik działu efektów specjalnych): W swojej ponad 20-letniej karierze w przemyśle rozrywkowym, obejmującej projekty filmowe, telewizyjne i reklamowe, Dan Glass zbudował imponujące portfolio jako kierownik działu efektów specjalnych i zdobył wiele wyrazów uznania w tym nominację do nagrody BAFTA i dwie nagrody VES.
W filmie DEADPOOL 2 ponownie spotka się na planie z reżyserem Davidem Leitchem, z którym współpracuje od lat lat. Ich poprzednie wspólne projekty to „Matriks Reaktywacja” i „Rewolucje”, „V jak Vendetta” oraz „Ninja zabójca”.
W czasie swojej kariery Glass pracował z wieloma znakomitymi reżyserami, jak rodzeństwo Wachowskich, Christopher Nolan, Paul Thomas Anderson, Quentin Tarantino, Joon-Ho Bong i Terrence Malick. Pełnił funkcję kierownika działu efektów specjalnych przy filmach „Nienawistna ósemka”, „Jupiter: Intronizacja”, „Atlas chmur”, „Mistrz”, „Drzewo życia”, „Speed Racer”, „Enter the Matrix”, „Trzynaście duchów” oraz „Batman – Początek, za który otrzymał nominację do nagrody BAFTA.
Glass wyreżyserował część fabuły rozgrywającą się w Seulu w sezonie pierwszym oraz w Berlinie z sezonu 2, oryginalnego serialu Netlfix, Sense8, którego autorami i scenarzystami jest rodzeństwo Wachowskich oraz J Michael Straczynski. Glass nadzorował też efekty specjalne w serialu.
Przez kilka lat Glass pełnił też funkcję CCO oraz dyrektora kreatywnego  wytwórni Method Studios, nadzorując globalną sieć wytwórni efektów specjalnych oraz personel.

DAVID SCHEUNEMANN (scenografia) ostatnio zaprojektował scenografię do filmu „Atomic Blonde” w reżyserii Davida Leitcha. Inne jego projekty to „Coming In” i „Stadtlandliebe”, obydwa w reżyserii Marco Kreuzpaintnera oraz „Zettl” Helmuta Dietla.
Scheunemann zaprojektował też scenografię do filmów takich reżyserów jak  Quentin Tarantino, Roman Polanski, George Clooney, rodzeństwo Wachowskich i Paul W.S. Anderson. Był też dyrektorem artystycznym w filmach „Igrzyska śmierci: Kosogłos. Cześć 1 i 2”, „Bez słowa” dla platformy Netflix, „Zjawy” oraz „Autor widmo”. Był dyrektorem artystycznym przy filmach „Obrońcy skarbów”, „Atlas chmur” (część w reżyserii rodzeństwa Wachowskich), „Trzej muszkieterowie” Paula W.S. Andersona, „Bękarty wojny”, „Ninja zabójca” oraz asystentem dyrektora artystycznego w filmie „Speed Racer.” David zdobył dwie nominacje od Art Directors Guild w kategorii Excellence in Production Design Award, za scenografię do „Bękarty wojny” i „Atlas chmur”.

Scheunemann studiował architekturę na Politechnice w Berlinie oraz  Escola Tecnica Superior d'Arquitectura de Barcelona, a dyplom magistra zdobył na berlińskiej uczelni. W czasie studiów pracował jako scenograf i płynnie przeszedł do funkcji dyrektora artystycznego.

Urodzona w czeskim mieście Cheb matka Scheuemanna uciekła z kraju, kiedy David miał trzy lata. Artysta dorastał niedaleko Frankfurtu, a obecnie mieszka w Berlinie.

KURT I BART (kostiumy): Duet projektantów kostiumów, Kurt i Bart to twórczy zespół, który powstał po przypadkowym spotkaniu na Uniwersytecie Kolorado w roku 1983. Wykształcenie zdobyli na szalonej, nowojorskiej scenie klubowej lat osiemdziesiątych, przesycając swoją ekscentrycznością i podobną wrażliwością świat mody, muzyki, teatru i filmu.
W roku 2014 Kurt i Bart zdobyli nominację Costume Designer’s Guild Award za Excellence in Period Film w uznaniu ich projektów do oscarowego dramatu „Witamy w klubie”, w reżyserii Jean-Marc Vallee,  z udziałem Mathew McConaughey i Jareda Leto.

„Stoker” z Nicole Kidman i Mią Wasikowską był okazją do pracy z uznanym na świecie, oryginalnym reżyserem Park Chan-wookiem. Za projekty kostiumów do tego filmu w roku 2014 duet zdobył nominację w kategorii Technical Achievement od London Film Critics Circle.

Wcześniejsze projekty kostiumografów są bardzo różne, począwszy od mrocznego filmu „Zrodzony w ogniu” z Christianem Bale, w reżyserii Scotta Coopera dla Relativity, po film taneczny „Step Up 3” w reżyserii Jona M. Chu dla Paramount. Wśród projektów filmowych Kurta i Barta znalazły się też filmy Ryana Flecka i Anny Boden, „Całkiem zabawna historia” z udziałem Zacha Galifianakisa i Emmy Roberts, „Czas wojny” Todda Solondza z Mią Farrow i Selmą Blair, „Skowyt” Roba Epsteina i Jeffreya Friedmana z Jamesem Franco oraz Johnem Hammem, „Fighting” Dito Montiela  z Channingiem Tatumem, „W krainie czarów” Daniela Barnza z Elle Fanning oraz słynny „Shortbus” Johna Camerona Mitchella.  

W początkach kariery projektanci stworzyli własną kolekcję, Design Asylum, a także projektowali kostiumy do reklam i wideoklipów. Wyróżniali się jako dynamiczny duet stylistów, którzy potrafili odtworzyć dowolny look, lecz także wykreować jedyne w swoim rodzaju stroje, na potrzeby strony wizualnej projektu. Jako styliści Kurt i Bart pracowali z wieloma znanymi i twórczymi kreatorami wizerunku, jak Steven Klein, Herb Ritts, Patrick Demarchelier, Matthew Rolston, Francis Lawrence, Dean Karr, Mark Seliger oraz Mary Ellen Mark. Stworzyli też niezapomniane kreacje dla takich legend muzyki jak David Bowie, Ozzy Osbourne, Marilyn Manson, Courtney Love, Pink i Britney Spears.

Kurt i Bart są też autorami kostiumów do filmów „Igrzyska śmierci: Kosogłos. Część 1” oraz „Część 2”, w reżyserii Francisa Lawrence'a. W roku 2015 i 2016 byli nominowani przez Costume Designer’s Guild za swoje projekty w kategorii Excellence in Fantasy Film.

 
Jeden z najnowszych projektów pary kostiumografów to filmowa wersja „Ghost in the Shell” w reżyserii Ruperta Sandersa,  oparta na japońskiej mandze  Masamune Shirow, z udziałem Scarlett Johansson.

ELÍSABET RONALDSDÓTTIR (montaż) urodziła się i dorastała w Reykjaviku na Islandii. Ukończyła z wyróżnieniem London Film School w roku 1990 i od tego czasu była montażystką ponad 40  filmów fabularnych, programów telewizyjnych, filmów dokumentalnych oraz filmów animowanych. Elísabet często pracuje zagranicą, przy projektach w Europie i Ameryce Północnej.
Jest nie tylko cenioną montażystką, ale też czynnie udziela się w branży. Jest jedną z założycielek i przez dwa pierwsze lata pełniła funkcję przewodniczącej  Women in Film & Television Iceland (WIFT Iceland). Elísabet zasiada w zarządzie  Icelandic Producer´s Guild , a także przez dwa lata (2005-2006) była przewodniczącą The Icelandic Film & TV Academy. Od 2007 Elísabet jest członkiem zarządu liczącego się festiwalu Filmmakers at Reykjavík International Film Festival (RIFF). 

Montażystka jest najbardziej znana ze współpracy z reżyserem Baltasarem Kormakurem („Bagno” i „Kontrabanda”), a ostatnio z Davidem Leitchem („John Wick” i „Atomic Blonde”). Elísabet ponownie spotkała się na planie z Davidem Leitchem przy filmie DEADPOOL 2.

DIRK WESTERVELT (montaż) w czasie swojej kariery miał okazję wielokrotnie powracać na plan tych samych reżyserów. Przez pewien czas pracował w dziale operatorskim, po czym zajął się montażem, gdzie dwa jego pierwsze projekty to były filmy fabularne w reżyserii F. Gary Graya (popularna komedia „Piątek” oraz dramat sensacyjny „Desperatki”), gdzie pełnił rolę asystenta montażysty, a następnie montażysty współpracującego.
Pracował przy komediodramacie George'a Tillmana Jr. „Przepis na życie”, jako montażysta współpracujący, następnie zrealizował montaż dramatu biograficznego „Siła i honor”, dramatu sensacyjnego „W pogoni za zemstą” i „Notorious” (o życiu rapera, znanego jako Notorious B.I.G.). Mieszkając w Pradze Dirk pracował jako montażysta efektów specjalnych oraz montażysta temp tracka przy filmie fantasy „Hellboy” Guillermo del Toro i thrillerze akcji „Blade: Wieczny łowca II” tego samego reżysera.

Często też współpracuje ze scenarzystą i reżyserem Rickiem Famuyiwa, u którego zaczynał jako dodatkowy montażysta w filmie o dorastaniu, „Uciekający pan młody”, a następnie był montażystą w komedii romantycznej Famuyiwa, „Brown Sugar” i thrillerze politycznym „Nominacja” (dla HBO Films). Westervelt pracował też jako montażysta w filmie fantasy 3D „Podróż do wnętrza Ziemi”, w reżyserii Erica Breviga  W roku 2014 zrobił montaż do thrillera sensacyjnego Jaume Collet-Serra, „Nocny pościg” z Liamem Neesonem, zaś w 2017 zmontował „Logana” Jamesa Mangolda.

CRAIG ALPERT (montaż) to montażysta filmowy, który pochodzi z Irvine w  Kalifornii. Jest członkiem American Cinema Editors oraz Akademii Filmowej. Karierę zaczął jako asystent montażysty w studiach Pixar Animation Studios, pracując nad „Toy Story 2”, animacji nagrodzonej Złotym, Globem, Grammy i Annie Award. Następnie pełnił tę samą funkcję przy filmach „Hulk” Anga Lee oraz „Matrix Reaktywacja”.
Alpert pracował przy kilku filmach reżysera Judda Apatowa, między innymi „Wpadka” i „Funny People” oraz był jednym z montażystów filmu „40-letni prawiczek”. Craig był montażystą przebojowej komedii muzycznej w reżyserii  Elizabeth Banks,  „Pitch Perfect 2” oraz wyreżyserowanej przez Trish Sie kontynuacji Pitch Perfect 3”.  Inne jego projekty to przebój kinowy Davida Gordona Greena, „Boski chillout” oraz „Wasza wysokość” i „Facet do dziecka”. Był jednym z montażystów w filmie „Wyborcze jaja” i „Poznaj moich rodziców” Jaya Roacha.

Inne filmy montażysty to „Prawdziwa jazda” Tima Story, komedia sensacyjna z Kevinem Hartem i Ice Cube, „Jestem na tak” Peytona Reeda z Jimem Carreyem oraz „Borat: Podpatrzone w Ameryce, aby Kazachstan rósł w siłę, a ludzie żyli dostatniej” Larry'ego Charlesa z Sachą Baronem Cohenem.

Alpert zajmie się też montażem filmu „The Voyage of Doctor Dolittle” z udziałem Roberta Downeya Jr. Craig mieszka w Santa Monica z żoną i trojgiem dzieci.

TYLER BATES (muzyka): Na długo zanim umocnił swoją pozycję poszukiwanego w branży kompozytora, gitarzysty, autora piosenek i producenta płyt, Tyler Bates mieszkał na nawiedzonym rancho w głębi Illinois, której poprzednim właścicielem był sam Al Capone. Dwa egzorcyzmy przeprowadzone w posiadłości oraz „dorywcza” praca przypadkowego grabarza pozwoliły wszechstronnie utalentowanemu muzykowi już we wczesnej młodości rozwijać wyobraźnię.
„Zawsze, gdy miałem coś do zrobienia poza domem w nocy, czym prędzej wracałem do bezpiecznego, choć nawiedzonego domu”, mówi śmiejąc się. „To doświadczenie na pewno pomogło mi rozwinąć moją kreatywną stronę”.

Mając głęboki wgląd w siłę otoczenia być może nie przypadkowo Bates został nie tylko sprawnym kompozytorem muzyki do filmów, telewizji i gier wideo, ale też poszukiwanym multiinstrumentalistą, pisarzem i producentem. W latach dziewięćdziesiątych zagrał ponad 1200 występów na żywo ze swoimi zespołami, jak Pet, wydawał płyty z wytwórnią Igloo/Atlantic pod okiem Tori Amos,  po czym zajął się muzyką filmową. Głośno zrobiło się o nim, kiedy skomponował mroczne tło muzyczne w nowej wersji „Świtu żywych trupów” Zacka Snydera w 2004 roku, a następnie ścieżkę dźwiękową do filmu „300” tego samego reżysera, która jest jednym z najlepiej sprzedających się albumów z muzyką filmową XXI wieku. Następnie wzbogacił swoje zawodowe portfolio o muzykę do filmów Zacka Snydera,  „Watchmen” i „Sucker Punch”, kilka projektów z Robem Zombie, w tym „Bękarty diabła”, „Halloween” i „Halloween II” oraz „Zabójczy Joe”, w reżyserii laureata Oscara, Williama Friedkina.

Bates cały czas próbuje uchwycić, jak to nazywa, „muzyczny moment”.

„Jako duet albo grupa przeżywamy wspólnie pewne muzyczne zdarzenie”, wyjaśnia. „Kiedy poznaję reżysera, producenta czy artystę w moim studio, w oparciu o naszą rozmowę często gram na gitarze lub piszę muzykę, zainspirowaną tylko i wyłącznie tą pierwszą rozmową o ideach lub najnowszych wydarzeniach. Zanim więc rozpoczniemy formalny proces pisania muzyki do filmu, serialu czy albumu, już rozpoczęliśmy twórczą rozmowę, której wynikiem będzie muzyka, zamiast opierać się na hipotezach. Tak rodzi się ekscytacja. Zawsze staram się zapoczątkować proces, który ma związek z naszym projektem, a nie z góry ustalonymi wytycznymi”.

W roku 2017 jego wizja wzbogaciła muzycznie dwie z najpopularniejszych serii kinowych ostatnich czasów: „Strażnicy Galaktyki” oraz „John Wick”. Tyler nie tylko skomponował muzykę do obydwu części „Strażników Galaktyki”, zdobywając za pierwszą z nich nagrodę  BMI Film Music Award, był też współtwórcą i producentem „dyskotekowej wersji” „Guardians Inferno” [z udziałem Davida Hasselhoffa], która zrobiła furorę wśród fanów, a także wykonał ścieżkę do drugiego filmu w roku 2017 na festiwalu MOSMA w Hiszpanii. Jest też autorem muzyki do Guardians of the Galaxy – Mission Breakout! w parku rozrywki Disney California Adventure.

„Czyste szaleństwo, prawda?” mówi z uśmiechem. „Nigdy nie sądziłem, że napiszę muzyki do jednej z atrakcji w Disneylandzie. To zupełnie coś innego niż praca przy filmie, serialu czy nawet grze wideo. Było to kolejne fantastyczne wyzwanie i nowe doświadczenie i jestem wdzięczny losowi, że dostałem taką szansę”.

Z kolei „John Wick 2” to kulminacja jego pracy jako kompozytora, wykonawcy i autora piosenek. Bates napisał utwór pod napisy końcowe, „A Job To Do” z  legendarnym gitarzystą i wokalistą Alice In Chains, Jerrym Cantrellem, a na ekranie pojawia się w klimatycznej sekwencji „Rock Opera”, grając na gitaro-skrzypcach w towarzystwie Le Castle Vania  i Nostalghia. „Samuraj Jack” był podobnym doświadczeniem. Po stworzeniu muzyki do filmu z kompozytorami, Joanne Higginbottom i Dieterem Hartmannem, Bates wszedł na scenę i wykonał suitę ze ścieżki na wyprzedanym koncercie w Ace Theatre.

„Samurai Jack” jest jednym z wielu jego projektów telewizyjnych. Charakterystyczne brzmienie artysty słychać też w Californication na Showtime, Kingdom na Audience Network, Salem na WGN America i wielu innych oraz w grach wideo, jak Killzone: Shadow Fall, God of War: Wstąpienie, Army of Two 40th Day, a ostatnio w najpopularniejszej aplikacji FPS na świecie, Crossfire z Chin. Napisał też motyw przewodni dla swojej ulubionej drużyny NFL, Tennessee Titans, a nawet wykonał solówkę gitarową do „Star-Spangled Banner” w ulewie, podczas rozgrywek w Święto Dziękczynienia w 2015 roku.

W 2014 rozpoczął fascynującą współpracę z Marilynem Mansonem. Poznali się przy okazji muzyki do Californication, co zaowocowało jego udziałem w powstawaniu epickiego „The Pale Emperor” z 2015 roku. Album osiągnął olbrzymi sukces na całym świecie i dotarł do 10 miejsca listy Billboard Top 200 (#6) oraz zdobył powszechne uznanie krytyków. Magazyn Rolling Stone okrzyknął go „Najlepszym albumem metalowym 2015 roku”. Artysta stanął w świetle reflektorów jako główny gitarzysta zespołu i przez ponad rok koncertował z albumem, w tournée o nazwie Hell Not Hallelujah Tour, w ramach którego grał też ze Slipknot oraz na różnych festiwalach na całym świecie. W roku 2017 znów wszedł do studia, żeby nagrać kolejny album Heaven Upside Down, a promocyjne tournée rozpocznie się w Budapeszcie 20 lipca.

„Pisząc muzykę opieram się na historii, fabule i emocjach”, mówi. „Z Mansonem komponujemy na bieżąco. Występy na żywo to dla mnie zupełnie inne doświadczenie niż praca w studio – niezwykle radosne i satysfakcjonujące na bardzo pierwotnym poziomie. Poczucie koleżeństwa, które wiąże się z graniem w zespole rockowym i występami na scenie to coś, czego nie mam, gdy pracuję samotnie w studio. W ten sposób ładuję baterie, by móc wrócić do studia i pisać z nowej perspektywy, po zebraniu wspaniałych doświadczeń na całym świecie”.

Bez wątpienia artysta ładował baterie w roku 2017 i będzie kontynuował ten trend w 2018. Bates był odpowiedzialny za muzykę w przeboju kinowym „Atomic Blonde” z laureatką Oscara Charlize Theron. W tym projekcie wyprodukował też cover „Blue Monday” w wykonaniu Health oraz tchnął nowe życie w „Stigmata” Ministry z Mansonem, do kluczowych sekwencji w filmie. Na wielkim ekranie można go usłyszeć w docenionym przez krytykę „The Belko Experiment”, „The Public”,  „24 godziny po śmierci”, zaś jego głos pobrzmiewa w serialu Punisher na Netflix oraz drugim sezonie Egzorcysty.  

Można powiedzieć, że jego bogata wyobraźnia wyrabia nadgodziny.  

„We wszystko co robię, wkładam serce”, podsumowuje. „Szukam nowych dróg, niezależnie od tego, czy chodzi o rocka, czy muzykę filmową. Moim nadrzędnym celem jako artysty jest nawiązanie kontaktu z innymi, zrozumienie tego, co chcą wyrazić ludzie, z którymi pracuję i, mam nadzieję, wyrażenie tych emocji. Perspektywa tworzenia coraz ciekawszej sztuki w przyszłości jest dla mnie bardzo ekscytująca”.
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